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L ^ ń w  23. sierpnia.
Dwócb nieprzyjaciół kuje brr-ń na Anglię. Zl 

po odn odrzucenia prz<7. lorda DiłLtrina prijektu 
konwpncji angielsko-turecliej, wyrodziła się na 
dworze sułtana nienawiść do Anglji, która była 
bj już dawno przeszła w konflikt otwarty, gdyby 
rządowi tureckiemu nie brakło odwa .̂ do wystą
pienia otwartego. D ug'm nieprzyjacielem Anglji 
jest p. L ‘ sseps, dyrektor towarzystwa su- 
ezkiego. Gdyby pan Lerseps miał armię 
do dyspozycji , byłby już dawno rozpoczął [ 
wojnę z Anglją, a nie ograniczał się na uiągłycł 
protestach. W ostatnich dniacb'zrobił on snów u{ 
ż ju k  z tej jedynej swojej broni i zaprotestował 
uroczyście przeciw zamknięciu kanału Suezkiego^ 
Z tymi dwoma nieprzyjaciółmi Anglji idzie Rosja 
ręka w rękę. Robiła ona już na konferencji sti 
raiiia, aby doprowadzić mocarstwa do wystapienial 
przeciw Anglji i kto wie, czy nie powiedzie się! 
jej jeszcze zapalić poehodnię wojenną na Wscbo- 
d ie.

Widoki iednak na nrzyprowadzetie d'> eku-| 
ttu  konwencji angiel ko tunckiej nie upadły je 
esize zupełnie, gdaż mimo licznych przeszkód, I 
stawianych przez Anglję nie ma wątpliwości, że 
mocarstwu temu zależy bardziej ud, diprowedze 
niu do skutku porozumienia, aniżeli samej Turcji, | 
bojakkow iek Anglia nie ceni barazo wysok pomo
cy nielicznej armii iure< kiej. lecz m m  o (o musi u 
piuć wariość urrraln go efektu jaki wywarłaby 
kooperacja wojsk turwkiih z angielskiemi. Taki« 
bowiem współdziałanie odjęłoby fa n a ty k o m  mo 
j ( ść pobudzeni* namiętności religiinych prze iw 
pi nrem i wezwania Egipcau do walki w imbniu 
w .ary ; stojący bowirm na straży tej wiary sułtan 
byłby włafcr>e oprzym-i rzeńo-m Anglików.

Dlatego też jalłkijkiek Angl.a wyznaczyła z 
p< czątku Turcji lermm prekluzywny, po którego 
upływie koop. racja nie będzie już dopuszczoną, to 
teraz oświadczyła, że dopuści ją nawet po rozpo 
ezęciu akcji wojennej.

W każdym n zie konferencja zbierze się do
piero wtenczas, gdy albu konwencja wojskowa bę
dzie zawartą, slbo skonstatowanem będzie rozbi
cie się układów

W tym ostatnim wypadku łatwo wybuchnąć | 
mogą groźne zatargi Turcji z Anglją, które dopro
wadziłyby prawdopodobnie do nowej, wielkiej woj
ny wschodniej, w której rozchodziłoby się o po-1 
dział reszt; posiadłości tureckich w Europie.

W sprawie zakładu
Wie jeden zawewne, niema dokładnego poję

cia o istocie głuchoniemi go dziecka i o jego stra-| 
Rznem kalectwie. tatr jest, nikogo najzupełniej* 
dtiwić nie może; alboujrm kto nie widział tychl 
b> lek z bliska i nie miał z niemi żadsei rtyczno-1 
ści — ten nie miał porodu za-tanawiać się nadi 
ich straszną ułomnością, tern więcej, iż nie jestl 
ono tak widoczne, jak u ciemnych, a chocby na-l 
» -t i u garbatych. Dość zamknąć oczy. aby mieć| 
dokładne pojęcie o kalectwie ślepoty. Zatkanie u- 
szu zaś nie doprowadzi nas do najmniejszego 
wyobrażenia o cał>m ogromie tego nad wyraz| 
strasznego w skutkach swoich kalectwa. Być do
tkniętym głuchotą to znaczy, wyrzec się ra  za-| 
wsze miljona tonów i wrażeń, nie słyszeć głosu! 
matki, skazać • ie na wieczną samotność, byćl 
prawie pozbawionym wszelkich uczuć własnych i ’ 
nie pojmować obcych, nie znać powinności czło
wieka — nakoniec cierpieć bez nadziei przyszłe-1 
go życia. Zaiste stan takiego dziecka niczem sięl 
nie różni od zwierzątka. A ie  nie ndnostki tylko] 
ale tysiące upośledzom są tem strasznem kalec-l
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NA LASCE LOSU.
Powitlć i iłcmicckii(fi

((Jiąg dal«ij.)
Weszli do parku. W pobliżu nod kląbem 

drzew przepysznych siedzieli Maro, Hilda i Anna 
z m atką; ujrzawszy przybywających zerwali się 
wsayscy z okrzykiem radości. Branse nie miał 
ba* et czasu zdjąć kapelusza bo w (kamen,eniu 
r bie jego rece znalazły się uwięzione w uściskach 
doktora Maro i Hildy.

— Przecflż, przecież I—wołał M ro ściskając 
serdecznie Drzyjaciela.—Myślałem już, że nie chcesz 
przyjechać do nasi

— Przyjacielu, wiesz przecie, że redaktor 
B'** ma własnej woli, jest niewolnikiem dziennika. 
Alu jak doskonale wyglądasz! W tych kilku ty-

JTdniaeh o .młodniałeś przynajmniej o dziesiąć 
*t; proszę, nie myślałem, żeby świeże powietrze 

takie cuda robić mogło 1
— Nie świeże, powietrze to. ale towarzystwo 

dobrych i szęśi wy eh ludzi odmłodziło mnie tak. 
kolego:—odparł Maro i spojrzał nz Annę j panią 
Hasbel.

Teraz dopiero zdołał Branse przywitać się z 
pannami. Obawy Karola okalały się słuszne; pani 
Hatsei w istocie odciągnęła go na bok i wyma
wiała, że jej nie uprzedził i że teraz nie może 
przyjąć gościa, jak należy Branse domyślił się o 
co chodzi.

— Na Boga, łaskawa pani, nie przyjecha
łam tutaj jeść, tylko nacieszyć się przyjaciółmi;— 
ozwał *iię śmiejąc.—nie pozwolę też byś pani od- 
cWodaiła do kuchni B»j pani tylko Kardowi klu
cze mi pjwnicj i basta, mnie się wcale jeść nie 
chce Z i»-t»ń pani. prosię

’W  ń  ta rękę i posadził na kanaScW ogre- 
f .w c i
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Widzimy z tego, iż największy procent głu- 
honiemyoh przypada na Galicję. Przypatrzmy się 
ięc- co dla tych nieszczęśliwych uczyniono u nas 

i co uczyniono dla nich w innych krajach |
W Danji, gdziu od roku 1817 zaprowadzono 

rzymus szkolny, są dwa zakłady, w których wy- 
howują 428 dzieci. W Stanach zjednoczonych 
meryki północnej w roku 1878 istniało 49 in

stytutów, w których pobierało naukę 6166 dzieci, 
przy współudziale 375 nauczycieli. W Prusiecb 
(bez Ahacji i Lotaryngji) było 40 zakładów. W 
Wielkiej Brytanji z Irlandją znajduje się 27 za
kładów, naukę w nich pooiera 2340 dzieci. We 
Włoszech w roku 1871 na 20 miJjonów mieszkań
ców było 34 zakładów, w których pobierało nau
kę 1561 dziec<. W Czechach są trzy zakłady, w 
których pobiera naukę 266 dzieci, obecnie zaś po
wstał jeszcze czwarty w Kóaiggratz. W iSzwedi 
i Norwegji jest 22 zakłady głuchoniemych. W 
Królestwie Kongrcsowem dwą zakłady rządowe, w 
których odbiera naukę 222 dzieci. U nas zaś w 
Galicji j e d e n  zakład chrz<ściański w którym 
wychowuje się 65 dzieci.

Porównajmy teraz Szwecję i Norwegję z Ga
licją, w których suma ugółu lucuości je .t ta sa
ma W Szwecji i Norwegji na 6,217000 mieszkań
ców przypada 5000 głuchoniemych. Na tę liczbę 
kalek, jest w obydwu krajach 22 zakłady, na u- 
trzymame których skarb rocznie wypłać- 139,436 
talarów szwedzkich. W Galicji, podług ostatniego 
spisu ludności na 5,945 507 mieszkańców, znajdu
je się 7,535 głuchoniemych obojga płci. Na tę 
liczbę nieszczęśliwych i$bt, j iden istnieje tylko 
zakład w całym kraju 1 Zakład ten wobec szczu
płych fmduezów, jakimi rozpoiządza (w roku ze
szłym miał do rozporządzeni* 16,345 złr. 28 ct.) 
nie jest w miżności pizyjąć więcej nad 65 dzie
ci, Utrzymanie bowiem jednego dziecka, licząc 
w to opłacenie aił nauczycielskich, zarząd domu 
i całe ich utrzymanie, wynosi przeciętnie 275 zł.

J js t tu kwota bardzo skromna w porówna
niu z kosztem utizyman-a dziecka w innych kra
jach. SV ozwajcarji r .  utrzymanie 143 dzieci 
skarb daje 81 000 talarów — czyli na jedno dzie 
eko 566 talarów. W Norwegji skarb r »  utrzyma
li zakładów dla głuchoniemych wypłaca rocznie 
58 436 k< ron, na utrzymanie więc jednego dzie
cka, wypada 400 koron, nie licząc w to odzieży. 
W Królestwie K ongros^wem skarb daje 83000 i u - 
rubti na 123 wychowańców — więc 276 rubli na 
jedno dziecko wypada. W wiedeńskim instytucie 
żydowskim utrzymanie 100 dzieci kobztuje 39.600 
złr., u» jedno dziecko wypada zatem 360 żf. W ck. 
instytucie w Wiulniu, utrzymanie jbdnego dziecka 
kosztuje 360 złr. Instytut gtucho-niemych w Mo
nachiom posiada funduszu 51.952 m. na otrzy
manie 96 dzieci, czyli, aa jedno dziecko 540 ma
rek, z czego widzimy, iż utrzymanie dziecka w 
|tutejszym zakładzie n zimniej kosztuje.

Z ogólnej liczby głuchoniemych w naszym 
kraju, przypuszczać należy, iż zdatnych do przy
jęcia naut tj. od 7 do 13 lut życia znalazłoby 
fię co najmniej 1000 dzieci.

Z tej wielkiej liczby nieszczęśliwych tutejszy 
zakład rozporządzając tak skromnemi funduszami, 
nie jest w możności więcej nad 10 dzieci coro- 
jznie przyjąć do nauki. Dla tych też głównie po
rodów nie jest on w stanie wynagradzać odpo
wiednio do tak ciężkiej pracy nauczycieli, a co 
najważniejsze, zapewnić im emeryturę. Wiemy 
p wiarygodnego źródła, iż dyrekcja tutejszego za- 
tładu nie szczędzi trudów i dokłada starań, ażeby 
Instytucja U odpowiedziała celowi. Dowodem tego 
lis t, ii przed kilku laty zorganizowała tutejszy 

^akł&d na wzór warszawskiego instytutu, znanego 
Iz najlepszej metody nauczania Wyrestaurowała

gmach, chylący się ku upadkowi i zaprowadziła 
wiele innych ulepszeń. ;

Ze zakład tdpowiada swemu celowi, pLzyzna 
każdy, kto był świadkiem publicznych popisów, 
lub w ciągu roku zechciał się o tem przekonać 
Tu tylko nadmienimy, iż po jeduym roku nauki, 
dzieci głosem naturalnym czytają, piszt, odczytu
ją wyrazy z ust nauczyciela i do 200 wyrazów 
nazwać potrafią. W wyższych klasach, prócz na
uki moralności, mowy oj -zyct-j i rachunków, 
uczą się niezbędnych wUdom iści z nauk przyro
dniczy! h g ografli i hi torji ojczystej. P’ó /  na
uk umysłowych, uczą się chłopcy rzotn.osł-kra
wiectwa i szewstwa, a dziewczęta szycia bielizny 
i hafru Całkowity zakres nauki rozłożony jesl na 
6 lat. Obecnie z powodu wielkiej lizzby, proszą
cych o umieszczenie, Zakład zmrezony jts t po 
pięciu, a nawet i czterech latach nauki wydalać 
dzieci. Rezultat me może być więc takim, jakim 
być powinien. Mimo to przeęui dzieci dochodzą 
do tego, iż są w możno-ci rozmówić się £ każdym 
ustnie, lub pisemnie.

Po opuszczeniu zaś zakładu lub oddaniu do 
rzemiosłu, po trzech lub czterech latach zostają 
czeladnikami. Cel nauki jest zatem najzupełniej 
osiągnięty. Dziecko głuchonieme podnosi się z mo
ralnego upadku, zbliża się do społeczeństwa, ma 
m oiiJŚi wzi|-jTii5g> porozumienia się i spo
sób zapracowania o własnej sile na swe utrzyma
nie, a krsjewi przysparza się pożyteczną siłę któi* 
w przeciwnym razie byłaby pasożytem, a być mo
że i ręką zbrodniarza. I czyż instytucja z tak 
szlashetnemi celami nie zasługuje na poparcie 
kraju i wszystkich ludzi, w których nie wygasło 
1 sszcze poczucie miłości bliźniego?

Jeżeli nie wzgląd ludznosci to choćby egoizm 
powinien nas zachęcić do poparcia eeiów zattładc 
i postarania, się, aby nieszczęśliwy kaleka nie oył 
p-zez cjłe swe życie ciężarem społeczeństwa. Dla 
tych też zapewni względów po za granicami na
szego kraju me szczędzą kosztów na kształcenie 
głuchoniemych, a wobse tego trudno przypuszczać, 
byśmy i my me czuli takiej samej potrzeby za
jęcia się n eszczęśliwemi kale i ni, któremi bez 
nawoływań zrjmuje się cały świat Cywilizowanyl 
Po tem cośmy przytoczyli niewiele many już cudać 
i dla tego noń ząc, wzywamy raz jeszcze posłów na
szego kraju w Selmie, jak lównież filantropów, oby
wateli i wsayotkie warstwy społeczeństwa, ażeby 
nie szczędzili życzliwości i ofiarności d.a tej insty
tucji, i w ten sposób d*li. mużmść kształcenia 
głuchoniemych.

Przed zakończeniem zaś jeszcze jedno żąda
nie, a słuszne i sprawiedliwe. Nie wątpiąc, i i  
Sejm krajowy zajmie się sprawą, przez nas pod
niesioną — przekonań1 jesteśmy, że zwróci tai 
zarazem uwapę na nauczycieli zakładu głuchonie
mych. Jeżeli otaczamy szacuakiem zwyułego nau
czyciela, i staramy się, o ile możności, byt jego 
zabezpieczyć — to, zdaje nam się — powinniśmy 
być z tym większym szacunkiem i doałością o 
byt materjalny wzglęa m nauczycieli zazładu głu 
cLoniemych. Ludzie ci pobierają tak szczupłe sto
sunkowo wyaagrodzenie, że doprawdy, d uwić się 
należy, iż znajdują się jeszcze tacy, co chętnie 
poświęcają się tak ciężkiemu obowiązkowi, — tem 
bardziej, że nie przysłużą im Brawo tto żadnej e- 
merytury. Kraj powinien i mnsi znaleźć sposoby 
odpowiedniego zabezpieczenia przez emirytarę 
losu tych iudfj. Nie do uwierzenia bowiem, a je 
dnak prawdą jest, że po steraniu sił swoich w tak 
zaszczytnej usłudze, ludzie ci na starość pozostają 
bez żadnego zapatrzenia.

ZTEMJE POLSKIE.
P oznań  21. sierpnia. Zoaue są rozporządze

nia inspektora powiatowego, p Lux*, oraz odpo
wiedź rejencji, dana oicom rodzin na zażalenie 
ich, wniesione do naczeln go pnzssa. Odpowiedź 
ta nie wypadła, jak wiadomo, w myśl patentów — 
rejancja pochwaliła, iak w Swarzędzu, krok pana 
Luia, gdzieindziej zaś jak w Ratajach, odpowie
dział, że wszystkie dzieci polskie w pierwszym i 
drugim oddziale będą musiały błuehać u/kładu 
religji w obcym, niezrozumiałym języku. Tylko 
w najniższym oddziale religja wykładaną będzie 
dla dzieci Dolskich po polsku, a dla niemieckich 
po niemiecku.

Fan Lux doznając w samowolnej decyzji 
swojej o narodowości dzieci poparcia ze strony 
rejencji, kro zy na raz obranej drodze dalej.

Oto co donoszą Kurierowi Poen. z Górnej 
Wildy.

„W zeszły piątek w południe otrzymał tutej
szy nauczyciel, p Dałkowski, pismo o i inspektora 
powiatowego Luxi, w którem tenże gromi tegoż, 
iż dotychczas więcej dzieci Laszych nie zaliczył 
do Niemców i śmiał je uczyć religji p.- polsku.

Wymfeni/*fzy nazwi-ka 27 dzieci, kióre mają 
odtąd uczyć się religii po n.cinie.ku, dodał, że 
pan Dałkowski bez jego rozkazu, powinien to był 
już dawniej uczynić. Pomiędzy rodzicami pannic 
wielkie oburzenie—bo dzieci nie rozumiejące ani 
słowa po niemiecku płaczą i me chcą chodzić do 
szkoły. Ojcowie zatiosą protest przeciwko tym 
rozporządzeniom do naczelnego prezesa, a gdyby 
ta nie mieli otrzymać zadosyćuczynienia, naten
czas udaćhą się do wyższych i usianej i. Ooecnie 
więc mamy tu już 32 dzieci przechrzczonych na 
niemi.cki pacierz.*

Nie dość rozporządzeń p. L im —z Jerzyc do
chodzi nas wiadomość, że tamtejszy nauczyciel 
p. Kuser, który zeszłego roku tak gorliwie wy
stępował przeciwko szkołom symultannym, przy
pisując im zdziczenie dzieci, dziś widocznie zmie
nił swe zdanie i idzie jeszcze dalej w] gar mar* 
zacyjnych zapędach' Zwabił on kilkanaście dziew
cząt polskich, noszących już me niemieckie, ale 
rzeczywiście polskie nazwiska, na naukę reagii, 
wykładanej po niemiecku. Dziewczęta te nie zna
jąc doniosłości żądania p. Kosera,’ uległy jego 
namowom, i jak tenże twierdzi, nie miały nic 
przeciwko zaliczeniu siebie do Niemek (?)

8P M W I  ZAliRANICZNK.
P e te rsb u rg  20 sierpnia. Z powodu mnó- 

stwi. fałszywych banknotów znajdujących się w 
obiegu nawet w samym Fetersbarga, i nietylko 
ns prowincji, rytownicy, służący w wydziale men
niczym, podali projekt newjeb rysunków dla 
bilstów 5, 10 i 25 rublowej wartości.—Dla zapo
bieżenia ostatecznemu wytępianiu lasów w pań
stwie rząd zanrerza wydać ustawę leśną- przy- 
czem właściciele lasów mają być ograniczeni w 
swych właścicielskich prawach — Duchowna cen
zura, jak donoszą Tiowosti ma być zwolnioną w 
t] w kieruuEu, ze na przyszłość ulegać ; ej będa 
tylko dzieła ściśle teologiczue, dzieła z«s o cha
rakterze fiioz.1 izuyra poddana będą tak znanej 
oenzurze obserwacyjnej.—Wszystkie kopalnie złota 
rząd zamierza eksploatować we własnym zarządzie, 
n»e wypuszczając icb w aroude prywatnym przei- 
sieb.orcoai, jaz doted bywało. — Ko-espondeni 
ytyiKwjo Kurjcra pisze z Małmyża w gubernii 
Wiatskiej o powstających lam coraz n.nwyt_h roz
ruchach chłopskich z powodow agrarnych, ki l i 
czących się nieraz podpaleniem przez zemstę.— 
W orłowskim powiecie były również rozruchy, i

Usiadł też i sam w gronie tych ludzi szczę
śliwych. » czuł się szczęśliwszym od nich wszy
stkich. Z początku był małomowniejszym riż 
zwykle, przypatrywał się tylko każdemu z o-^bna 
z wielki sm zrdowcl niem, gdy Karol pnyn  ósl 
wino, nie pogardził jednak ki> liszkiem.

— Kolego, c.zj wiesz co mnie tu dziś przy 
gnało?—spytał wreszcie.

— C-hęć ujrzenia nas, sądzę — odparł Maro 
z uśmiechem.

— Nie, bo cheć tę miałem codziennie: inny 
znalazł rię powód, Czy wiesz którego jutro?

— Pierwszeg® lipca.
— Ma się rozumieć, bo dziś ostatniego 

czerwca, a więc dobrze. Jutro dla mnie d z i e ń  
uroczysty, jutro kończy .Wolny Nowy Dziennik" 
pierwsze półrocze swego istnienia, a że mało 
który dziennik zdobywa sobie tak świetne po
wodzenie w tak niedługim czasie, więc chcę ju
tro święcić solennie koniec półrocza i przyjecha
łem wprosić wszystkich państwa na tę uroczy
stość.

— Kolego, daj mi spokój; tutaj w ciszy wiej 
skiej jest mi tak dobrze. Formalnie lękam się wi 
deku obcych twarzy.

— Któż ci powiedział, że będziesz widział 
obce tu arze ? Ujrzysz te tylko, co w tej chwili, 
więc powód ten upada sam p *ez sic.

— No, to obchodźmy dzisiaj tę uroczystość, 
— zawołał Maro. Tutaj tak swobodnie i wesoło, 
a wiesz i tak, że nikt szczerzej o i nas nie cieszy 
się powodzeniem twego pu ma.

Branse potrząsnął głou
— Kolego, byłeś kiedyś dzieckiem i cieszyłeś 

się swiętwmi Bożego Narodzenia; „owiedz czy 
wtedy byłoby ci wszystko jedno, gdyby choinkę 
oświecono o jeden dzień wcześniej? Nie, bo bra
kłoby nroku dnia uroczystego. Tak samo byłoby 
dziś zemną; oieszyłem się od dawna dniem 
jńtrzejszym i nie dam sobie odiąć tej raduśfl. 
Nazwy to nzorem, wszystko mi jedno; tymczasem 
muszę postawić na swojemł

— JUkte fc>i£ pLaj? — 8pjUł Maro

zgadując, że przyjaciel zamyśla coś niezwy
kłego.

— Żadnych, chcę tylko byśmy wes ło spę- 
dz'li razem parę godzin. Zamówiłem skromny 
posiłek, który spożyjemy w mojem Domieszkaniu.

— Twój pokój taki mały, gdzieżbyśmy się 
wszyscy nomieścili.

— Gospodarz odstąpił mi na jutro lokal dość 
obszerny.

— Ojcze daj się uprosić; — wtrącił Karol.
Hi’da także dołączyła usilne swe prośby.
— Jeśli byście wszy; cy pojechali zem ną; — 

rzekł w końcu M&ro.
— Wssyscy, ma się rozumieć 1 — odparł ży

wo Karol nie dopuszczając do słowa Auny ni jej 
matki. — Już ia to biorę na siebie, że nikogo 
nie braknie 1 Około południa jedziomy do stoli
cy i nie wracamy aż późnym wieczorem.

Branse odzyskał teraz zwykły swoj humor i 
cddał się »ałą dus/,ąwesołości. Opowiedział wśród 
śmiechu odprawę daną Roienblilthowi i napom
knął o pogróżkach.

— A może on wyzwie pana na pojedynek?— 
zauważył* H Ida.

— Och l pewny jestem, te  tego nie uczyni; 
jemu przedewBzystk em miłe życie.

Dzień upłynął wśród serdecznej wesołości. 
Wieczorem powrócił Franse z Karolem do Neu- 
feld i odjechał do stolicy.

Branse wbtał nazajutrz bardzo rano, Wczoraj 
przeprowadzono drukarnię ■ redakcję, ciekaw był 
więc bardzo, czy wszystko w porządku.

Gdy wszedł de pokoju, gdzie wspólnie ze 
starym kolegą pracował lat tyle, opanowało go 
radosne rozczulenie. Nic tu nie uległo zmianie; i 
teraz oddechało się tu dziwną atmosferą przesy
coną pyłem i wonią wilgotnego papieru i czerni- 
dła drukarskiego.

Ściany zachowały tę samą szarą tarwę sta
rości, a nawet stara, twarda sofka stała jeszcze 
na swojem miejscu.

Teodor Jahnua wchodził tu D»gdy, nie 
r ię c  D0vcdn Tjpręrftiz-Ć std&a jV,;' r.M -

wiek, a Rosenbliiih nie byłby się nigdy ośmielił 
poprosić o takowe. Wspomnienie, że człowiek ten 
bawił tak długo w tych murach, zakłóciło nieco 
radość Bransego; wbrew zwyerajowi otworzył 
okno, by dać wstęp świeżemu powietrzu poranku.

Spiesznie uporządkował papiery i g rliwie 
wziął się do pracy; do południa pragnął salaiwh 
się z niezbędną robotą. Nigdy jeszcze nie praco 
wał tak ochotnie. Współpracownicy nadszedłszj 
zdziwili się, zastając go ju t przy biurku; uśmie- 

jchnął się i wytłumaczył czemu tak śpiesznie wziął 
:s_ę do pracy.
j — Dzis birbantuję trochę; spodziewam 
■się grona przyja iół, z którymi razem mam ob
chodzić koniec pierwszego półrocza naszego 
dziennika. Nie możecie panowie, być dzisiaj mo
imi gośćmi, bo musicie zastapić mnie w pracy, 
wkrótce jednak będziemy razem święcić tę uro
czystość, a wtedy postaram się dowieźć wam 
mojej wdzięczności za pomoc, jakiej mi panowie 
udzielacie; pragnę dodać wam mim uszu do roz 
poczęcia pracy w nowym lokalu. Mam nadzieję, 
że długie jeszcze lata będziemy kolegami 1 — za ; 
kończył ściskając wszystkim kil oj no dłome.

Nadspodziewanie prędko załatwił się z pracą 
gdy wychodził ze starego biura redakcji, spiekała 
go samego niespodzianka: robotnicy przystroili 
wieńcem drzwi redakcji, ekspedycji i drukarni, 
Serce jego uderzyło żywiej; rad był dziękować ka 
żdemu zosebna, ale zbyt się spieszył; przyobiecał 
tylko robotnikom, że w najbliższą niedzielę wy
prawi im ucztę.

Coś go pędziło na dworzec kolei, choć do 
przybycia pociągu była jeszcze godzina czasu. Nie 
cierphwie przechadzał się pa peronie, co kilka 
kroków spoglądając na zegarek i dziwił się, że 
skazówki tak wolno się posuwają. Przy pracy go
dzina wydawała mu się krótszą, niż teraz mi
nuta.

W końcu ukazał się pociąg. Niecierpliwy czio- 
wieczek wybiegł n„ jego spotkanie, nie zastano 1 
wiwtoy się, ie  będzie musiał powracać. Pociąg 
minął go- Maro * y jm ł  oknem, a Branse tak we

soło kłaniał mu się kapeluszem, jakby od wieków 
się nie widzieli Gdy dobiegł na nuejtue, towarzy
stwo całe wysiadło już z wagonu. Witał ich z po
spiechem, a uniesiony radością tak mocno scisnął 
rękę Hildy, ie  omal nie krzyknęła.

— Przecież, przecież mam was tutajl — za
wołał i poprowadził ich do dwóch czekających już 
doróżek. Maro, Hilda i małj redaktor zajęli jedną, 
do drugiej wsiadłt. Anna z matką i narzeczonym.

Brance tak żywo zabawiał swych gości, ie 
nie zaraz spostrzegli, iż jadą gdzieindziej.

— Kolego, my źle jedziemy — zauważył 
Maro.

— Bynajmniej — upewniał mały człowie
czek z przebiegłym uśmieszkiem. — Cóż ci to 
szkodzi, żeśmy trochę zjechali z drogi?.. Anna 
ńie widziała jeszcze domu, którego jest właści
cielką, więc... więc... a sądzę, że i ty nie widzia
łeś go już 2 pół roku?

— Tak jest; umkacem tej ulicy, bo smutne 
budzi wspomnienia.

— Mój drogi, zapomnij raz o p-zi szłościl 
Jestem najpewniejszy, że kiedyś później będziesz 
często, bardzo często wchodził do togo domu. To
pie przyszłość się uśmiecha!...

Powóz zatrzymał się w tei chwili przed wap 
ulał/m  gmachem Aleksandra annusa: Branse
skoczył żywo.

— Chodźcie państwo 1 — zawołał na towi 
rzyszy.

— Pocóż mamy tu wysiadać? — spytał Ma 
zdziwiony.

— To Karol nie powiedział ci, że od dziś 
* Wolny Nowy Dowy Dziennik- tu się druku ie i 
wydaje ?

— Ani słowa.
— Filut, chciał ci zrobić niespodziankę 1
— Kolego, tyś może kupił ten dom ? — za 

wołał Mai o, przypomniawszy uobie dawniejsi 
plany przyjaciela.

' — Nie, tylko wynajałsnr kilkanaście wolroi 
Chodźcie p&nstwo. pa^no Hildo, tdMe p h u  I V  |

^
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powodu zabrania chłopom lasn przez w ladze rzą
dowe, cU uśmierzenia których to rozruchów mu
siano wysłać z Petersburga generała Tuczkowa. 
Tenże korespondent donosi o coraz częstszem od
padaniu ochrzczonych Tawrów od prawosławia. 
Żadne kary nie są zdolne powstrzymać tej dezer
cji ; pomimo sprawników Tatarzy cal cmi wsia
mi wracają na łono islamu. Tak niedawno 
przesrła wieś .Sardy wzdłuż rzeczki;" 24 chat, tj. 
a/j (ałej wsi na islam, pogoliwszy głowy, przestała 
Ujz^szczać do cerkwi.

Dziennik Wostok odebrał nowe napomnienie 
za złośliwe krytykowanie dostojników duchownych 
prawosławnych jerarchów, jak się wyraża Dnie 
tenik warszawski. — Umarł w Petersburgu były 
minister i prezes akademji hr- Lidtke. — W. ks 
Włodzimierz wyjechał za granicę.

dowego, ale projekt ten nie bardzo dobrze przy-' 
jęty by był przez ludność. Um dnioy eńrpią na 
zniżce kursu rubli a podatki pośrednie cisną ich 
i tak dostatecznie podczas gdy preciwnie ren- 
tjerzy nie płacą prawie nic, bo zaledwie 2 prc. 
podatlu.

K R O N I K A .
LwitO 23. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Namietnik hr. A l
fred P o t o c k i ,  wyjechał wczoraj pociągiem pospie
sznym do Wiednia. —  W  Przemyślu zmarła dnia 
9. b. m. Helena z Ochockich P ł a w i c k a ,  matka 
posła na sejm krajowy, poważna matrona w 80 roku 
życia, doczekawszy się wnuków i prawnuków. Cześć 

W Moskwie redaktor ~^usshiego Kurjera znów jej pamięci! — Helena z Pareńskich J a n  o to  w a 
m iał wypadek, wprawdzie nie sam  osobiście, KR r‘r,łł' r' ™ale
dwunastoletni syn jego, który to wypadek bodaj 
czy nie należy przypisać tak samo zemście baszy- 
bożuków kolejowych, jak wypadek z samym pa
nem L minem dn. 7. bm. — W przeddzień pra
wosławnego przemienienia pańskiego, wspomniany 
syn p. Łanina, uczeń gimnazjum realnego, wracał 
z domowymi z nieszporów dr domu, na willę, 
gdzie leży chory ojciec — wtem wyskoczywszy z 
„ogródka* przy drodze niezrane jakieś indywi
duum, uderzyło go z tyłu ołamkiem cegły tak 
mocno w głowę, że chłopiec padł zemdlały. Po
wód napadu nie jest wyjaśniony ; policja dopiero 
jest na śladzie sprawcy zamachu. Skaleczenie jest 
ciężkie i według świadectw lekarskich może od 
działać na zdolności chłopca. Vtysskij f a r  jer wątpi, 
ażeby nowy ten haniebny napad na członka ro 
dżiny Łaninów, był przypadkowym, tj. dokonanym 
przez jakiegoś zwykłego rabusia lub awanturnika.

Korespondent petersburski Dzitnnka poznań
skiego pomiędzy innemi pisze: „Wracaiac do cara. 
chcę jeszcze dodać, że Aleksander III ., tak po
wszechnie dotąd szanowrny za swój purytanizm 
familijny, stracił i tę cnotę i łaskawie wynieść 
raczył pannę Czynizelli, córkę właściciela cyrku 
w Petersburgu, do godności ulubienicy przy boku 
jego carskiej mości. Z tego powodu były sceny 
małżeńskie. Carowa wybierała się napowrót do 
Danji, ale koniec końców ukorzyła się przed lo
sem nieuniknionym pono wszystkich "carowycb. 
Wpływu stałego nikt na cara nie miał i nikt nie 
jest w stame odgadnąć, jaki jutro wiatr zawieje. 
Hr. Tołstoj uważa siebie za ministra na godzinę 
i wszelkie szersze projekta lub rozporząJzrnia, 
wymagające czasu i fundamentalnego opiacowania, 
odrzuca. Względem prasy jest dość łagodnym 
Urzędnicy biura prasowego parę razy już robili 
mu przedstawienia o zawieszesie niektórych dzien
ników lub przeglądów. Zawsze trafili na opór 
swego naczelnika. Szczególniej zaś stanowczo za 
bronił min.’ ?terAprześladować pisma, co opozycyjnie 
występowały przeciw niemu, gdy był ministrem 
oświeceń . W ogóle zaś wymaga on od biura 
prasowego, ażeby w potrzebie poufnie ostrzegało 
redaktorów, a nie dotykało na prawo i na lewo 
W am i administracyjnemi czasopism, jak to było 
za rządów Ignatiewi."

Car przyjął .przez pamięć dla swego sła
wnego ojca* tytuł gosBudara Turkestanu i kazał 
herb tego kraju dołączyć do herbu państwa. Ty 
tuł ten ma być umieszczony przed tytułami dy- 
nastycznemi (ks. Szlezwicko-Holsztyński stc ).

Gosudarst ao turkiestańskie obejmuje 3 mi
lowy wiorst □  i składa się z okręgów Semire- 
«ijńakiego, Syr Daria i Tergana (dawna Hjrka- 
nia). Generał-gubernatorem jost pierwszy zdo
bywca Turkiestanu gentrał Czern ajew, wojenny
mi gubernatorami są Kcłpakowskij, Trockij i 
Abramów.

Carstwo buwią od początku manewrów (6. 
ueipnu) w Carskiem Siole. O dniu koronacji do 
tąd nic pewnego nie słychać, chociaż złotnicy 
wszyscy dość mają zajęcia okcło roboty misek i 
solniczek, które miasta, korporacje itp. chcą a rę
czyć carowi z chiebem i Sjlą w dniu koronacji. 
Niektóre z tyeh misek są z czystego złota 
zdobne kamieniami drogiemi i emalią.

Kupiecki świat kłopocze się nizkim kursem 
rubla, ala pociesza się za to kwitnącjm han 
dlem zbożowym. Do 1. sierpnia wywieziono z 
Rcoji o 12 milionów czetwertów zboża więcej niż 
w r. z. Nadzieja, że kolej sybirska n e długo już 
przyjdzie do skutku, ożywia również tutejszy świat 
handlowy.

Mówią tu o zaprowadzeniu podatku docho-

Pesledzen'e Rsdy miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem.

A rc y d z ie ło  in t r o l i g a to r s k i e j  roboty oglą
daliśmy dzisiaj w pracowni p. Wierzbickiego, który 
wykonał prześliczną oprawę na dyplom honorowego 
obywatelstwa, danego ks. Polańskiemu, dyrektorowi 
gimnazjum w Przemyślu. Oprawa ta, ozdobiona 
skórką wycinaną w piękne ornamenta i metale: 
przynosi rzeczywiście zaszczyt zakładowi p. Wierż| 
bickiego. Je s t to robota w calem tego słowa znal 
czeniu artystyczna.

Jeden z grona m yśliwych, którzy, jai 
nam doniesiono ze Szczerca, mieli w czasie swe; 
wycieczki ze Lwowa śpiewać nieprzystojne piosnki 
solennie upewnia nas, że nic podobnego miejsca nh 
miało. Jeżeli zaś wyrzeczono jakie jędrne słowo| 
polskie przy okazji, to nie było przy tem kobiet, 
tylko ksiądz i jakiś kulawy pan

Od kom itetu I. Zjazdu techników polskich 
otrzymujemy pismo następujące : „Na liczne zapy
tania, nadchodzące mianowicie ze wschodniej Galicji, 
komitet zjazdowy ma zaszczyt donieść, że podania 
o zniżkę cen jazdy wystosowane zostały jeszcze wi 
początku tego miesiąca Kolej północna obniżyła 
cenę biletów dla wszystkich trzech klas pociągów| 
osobowych i nręszanych o 331/, °/0 ; koleje Wę 
giersko-Galicyjska. Dniestrzańska, Tarnowsko-Lelu-1 
cbowska o 25°/u dla II . i I  klasy za okazaniem 
kart legitymacyjnych, przez komitet wydawanych, 

minister egipski, odjechał z Kolej galicyjska Karola Ludwika nie odpowiedziała

wikt koszerny dostają. Jeżeli jednaK co, to łazienki 
na największą pochwałę zasługują. Je s t ich 80, a 
są podzielone na 3 klasy. Dochód z nich otrzymany 
jest dość m ały , gdyż hrabina Potocka, która praw
dziwą jest opatrznością całej okolicy, wszystkim 
mniej zamożnym bezpłatnie kąpiele robić kazała. W 
roku przyszłym stanie nowy dom mieszkalny i oso 

łazienki 2 klasy.

żona majora 56 pułku piechoty, umarła w Jaworzn 
na Szląsku. —  P . Kazimierz C h ł a p o w s k i ,  czło
nek parlamentu niemieckiego, bawił onegdaj w 
Krakowie w przęjeździe do 8zczawnicy — Na je 
dno z wakn ących biskupstw w Kongresówce, jak 
donosi Jsłowo warszawskie, przedstawiony jest ka 
nonik katedry lubelskiej ks. S z y d o c z y ń s k i .  — 
Podporucznik 20. pnłku piechoty, p Zygmunt Z  i e 
l i ń s k i ,  został urlopowany. —  Porucznik w stanie 
spoczynku, p. Ignacy H n s s a k o w s k i ,  otrzymał 
zwolnienie z oficerskiego stopnia. —  8 e f e r  pasza,

posiadłaśu fiertholdschloss w
(Kościelecki), były 
Wiednia do swej 
Styrji.

Dla b ie d n e j  chorej przy ulicy Gródeckie; 
1. 5, p. Franciszek Winnicki dzierżawca kantyny 
w domu karnym we Lwowie, posyła obiad codzien 
nie, począwszy od dnia 21. b. m. Obiad ten obo- 
wiązał się pan Franciszek Winnicki posyłać przez 
dni 14.

Dla bardzo biednej staruszki złożyli w 
administracji: pani E P. z Sokala 2 złr., pp. Nę- 
dzowski 1 złr., J .  Wysolowski 1 złr., J .  Chyle
wski 1 złr., razem z poprzednio wykazanemi 7 złr. 
20 e n t , które dziś odesłaliśmy.

Ś. p. Karol Miarka zmarłszy niespodziewa
nie w Cieszynie, zostawił liczną rodzinę bez żadnych 
środków ntrzymania. Człowiek, który jak  Miarka 
pracował całe życie dla sprawy ojczystej, zasłużył 
sobie na to, żeby wdowa po nim i sześcioro dro 
bnych dzieci miały nezbędne przynajmniej środki 
do życia. Zapewnienie przyszłości tym sierotom jest 
naszym narodowym obowiązkiem, długiem zaciągnię
tym u ś. p. Miarki, który spłacić jak  najrychlej mu 
simy. Nie wątpimy, że sprawa ta. nie pójdzie w nii 
pamięć. Tymczasem dla zaspokojenia naglących po
trzeb rodziny po Miarce, pisma polskie zbierają już 
składki. M imy nadzieję, że i nasi czytelnicy do nich 
się przyczynią, w czem chętnie pośredniczyć bę
dziemy.

Skarb. '§azeta Lwowsko donosi, że we wsi 
Piknłowicach pod Lwowem, własności rzymsko-ka
tolickiej kapitnły tntejjzej, włościanin, kosząc łąkę 
zawadziwszy kosą o kopczyk ziemi przez kreta 
nadryty rozsypał go, w skutek czego wyszło na jaw 
kilka srebrnych monet dawnego stempla. Po bliż- 
szem przeszukaniu kopczyka pokazało się, że owych 
monet jest więcej, ujętych w mocno zrdzewiałej 
i popsutej żelaznej niewielkiej skrzyneczce. Znale
ziono ich ogółem sztnk 150. 8ą srebrne, wszystkie 
po jednej stronie noszą napis „Joannes primns“ (li
terami) na odwrotnej wyobrażony jest lew wspięty 
na tylnych łapach % zadartym w górę podwójnym 
ogonom. Są to monety oseskie z czasów króla 
Jana I . Dawniej nosiły nazwę „groszy praskich*, 
które w większej kwocie liczono na kopy. Znale
zioną monetę włościanin sprzedał żydowi wszystką 
za 40 centów.

Knratorja fundacji ś. p. dr. Radzlwoń- 
sklego udzieliła następującym uczniom szkół k ra
kowskich na rok 1882/3 stypendja i zapomogi.

Otrzymali stypendja: Józef Zawadziński, słu
chacz uniwersytetu Jagiellońskiego 250 złr., ucznio
wie gim nazjalni: Adam Banach, Julian Lubowiecki 
i Kazimierz Tobiczyk po 150 złr. Zapomogi otrzy
mali słuchacze uniwersytetu Jagiellońskiego: Henryk 
Otto 100 złr., Antoni Prostak 80 złr., Józef Go
rączko 5 1 z ł r . ; uczniowie gim nazjalni: Julian Dur- 
biewicz 100 złr.. Stanisław Maszewski 90 złr., 
W acław Głnszak i Zenon Pelczar po 80 złr., Jan  
Michalik i Józef Górski po 70 z łr .; Robert Brei- 
tenwald, Edward Piotrowski, Zygmnnt Zapału, B r o 
nisław Tabora i Władysław Józf Zboś po 60 z ł r . ; 
Szymon Olas i Julian Podczaski po 50 z łr .;  Bole
sław Riedmhller i Edward Kubalski po 40 złr.

Ha, h a l Ojciec pani jeszcze nie pojmuje, jak łowi czasu 
miałem śmiałość tn się ulokować 1

Wprowadził gości do wspaniałego, a tak do* 
brzt znanego doktorowi Maro korytarza. Pierwsze 
drzwi były uwieńczone kwiatami, a z pomiędzy 
świeżej zieleni błyszczały złote litery, składające 
nap is; „Administracja Wolnego Nowego Dzien
nika.*

-  Wszystko tu jak było — ozwał się Bran

do zastanowienia się w prowadził go

se. kładąc rękę na ramieniu przyjaciela. — Tam 
w oficynach, w biurach redakcji, także nic się
nie zmieniło, oprócz ludzi, co tam pracują; w
twoim pokoju ten sam pył i to samo duszne po
wietrze. Lecz nicie zechcesz wypocząć, kolego, 
chodźmy.

Poprowadził go na lewo ku schodom, wiodą
cym do prywatnego mieszkania.

— Dokąd mnie wiedziesz? — spytał Maro.
— Do twego pomieszkania.
Spojrzenie doktora Maro padło w tej chwili 

na małą mosiężną tabliczkę, umieszczoną obok 
rączki do- dzwonka, gdzie niegdyś stało nazwisko 
„Aleksander Jaknus* i stanął jak wryty. Na
tabliczce n;rzał „Dr. Henryk Maro".

— Co, co to jest? — zawołał.
— To tabliczka z twojem nazwiskiem — od

parł Branse swobodnie. — Więc i o Lam Karol 
m: nic uyw:ł ’ To pomieszkanie nąjąłem dla
ciebie, musicie aa to odstąpić mi darmo jeden
pokój I

— Kolego-, kolego... — powtarzał Maro idu- 
miony do najwyższego stopnia

Chodźmy na górę, tam się WBzystko wy
jaśni 1 — przerwał mu auły człowieczek i pocią
gnął przenioeą prawie za sobą. — W tem jest
wieiia doza mego namolubstwa; postarzałem się 
i zrobiłem wygodnisiem, chciałbym mieszkać jak 
najbliżej redakcji; a ostatniemi czasy aoszło już 
do tego, że mój były gospodarz wypalał mi naj
lepsze cygara. Tak dalej być nie megło I To 
pi.mi.ei3Łganie stało pustką, a panna H.laa przy
rzekła raz, że będzie mme pielęgnować, gdy się 
zestarzeję. No, chodźmy.. dalibcg, mnie coraz 
ciężej ciiodiuk po schodai h i

Weszii do pokoju. Nie zostawiąjąc prijjacie-

Branse do gabinetu, który niegdyś zajmował Ale
ksander Jihnus.

, — Sądzę, że w tym pokoju będziesz najchę
tniej mieszkał — wyrzekł.

— Maro wszedł na próg.
— Co to? — zawołał stojąc zdziwiony.
Pod oknem stało jego staroświeckie b urk^, 

przed niem własny jego wft-1. Jedną ścianę poko
ju zajmowała ogromna bibljottka, z której u- 
śmiechały mu się własne, dobrze znane k s i ą ż k o

— P- dstęp 1 — zawołał Branse' wpatru jąc 
się z nie pisana rozkoszą w zdumione oblicze 
przyjaciela. — Obawiałem się, byś mi ztad nie 
uciekł i dlatego sprowadziłem twoieh starych przy
jaciół i towarzyszy, oni zatrzymają cię tutaj i 
wśród nich będziesz się czuł w domu !

jeszcze, komitet jednak niema powodu mniemać, by 
dyrekcja tej kolei na wniesione podmie odpowie 
dzieć miała odmownie,
W  imieniu komitetu Mjazdu i zarządu krakowskiego 

Towarzystwa technicznego 
jtfl.. Dąbrowski Dr brzeziński

sekretarz przewodniczący
ul. Ś. Krzyża 13. ul. Krupnicza 16.
U czta , dana przez Krakowian dla dyrektora 

teatru lwowskiego, p, Milaszewskiego i artystów o- 
peretki lwowskiej, bawiących obecnie w Krakowie, 
zgromadziła w ubiegły poniedziałek (2 1 . bm.) lieaue 
grono osób w leduym z h >toli krakowskich. P ier
wszy toast wniósł prezydent m ., p. W eigel, na po
wodzenie sceny ojczystej. P . Milaszewski dziękował 
pierwszemu obywatelowi Krakowa za poparcie , ja 
kiego stary nasz gród udzielił artystom lwowskim. 
Wznosili dalej toasty : prezes Izby handlowej krak. 
p. Baranowski, radca miejski p. Zieliński i inni, pod 
koniec zaś panua Bocskaj wzniosła pożegnalny toast 

K o c h a j m y  s i ę ! “ Uczta przeciągnęła się d>> 
do północy,

Rada szkolna zawiadamia, że poprawcze e- 
gzamina dojrzałości w szkołach średnich rozpoczną 
się: W  gimnazjum akademickiem we Lwowie, tudzież 
w gimnazjum św. Anny w Krakowie 15. września. 
W gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, tudzież 
w szkole realnej w Krakowie 18. września W gim
nazjum św. Jacka w Krakowie 19. września. W gi
mnazjum IV  we Lwowie 21. września. W szkole re
alnej we Lwowie 23. września. W gimnazjum I I  wę 
Lwowie 25. września.

Rada oznajmia zarazem, że także egzamina doj
rzałości całe, tj. piśmienne i ustne, lub tylko ustne, 
dopuszczalne w myśl rozporządzenia ministerjalnego 
z 16. września 1880 1.11715, ogłoszonego rozporzą
dzeniem Rady szkolnej krajowej z 28. września 1880 
1. 9495 , odbędą się w tych samych terminach w za
kładach wymienionych, z wyjątkiem gimnazjów św. 
Anny w Krakowie i IVgo we Lwowie.

Abitnrjcnci wyż wymienionych zakładów mogą 
przystąpić do egzaminu poprawczego tyiko w tym 
samym zakładzie, w którym odbywali pierwszy egza
min przy końcu roku szkolnego; abiturjonci innych 
zakładów mają się zgłosić do jednego z wymienio
nych zakładów we Lwowie, o tym samym języku wy 
kładowym, jak zak ład , w którym zdawali pierwsz; 
egzam in, lub w K rakow ie; wszyscy jednak winn: 
zgłosić się do dyrekcji zakładu przynajmniej dw 
dni przed terminem oznaczonym. Abitnrjenci zaś| 
którzy do całego egzaminu tak  piśmiennego, jakote 
ustnego, w myśl powyżej powołanego rozporządzeni 
przystąpić m ają, winni do odnośnych dyrekcyj zgh 
sić się już 8 dni przed rozpoczęciem egzaminów 
stnych. Dyrekcja zawiadomi każdego abiturjenta, 
jakim purządku przystąpi do egzaminu.

Od p. Kazimierza Morawskiego, profesor] 
uniwersytetu Jagielońskiego, odebrał ‘'Kur. <-Wur. n 
stępujący list z prośbą z zamieszczenie:

„(•). p. Ju lian  Bartoszewicz w artykule „K  
satelania Ko bano wskiego* zamieszczonym w bib, 
War. 1858. I I I . 248, a następnie w dziełach 

XI. str. 123. wspomina testament Andrzeja 1 atry- 
cego Nideckiego, spisany w Warszawie dnia 8 . ma
ja  1572 roku. Bartoszewicz miał oryginał lab od 
pis w ręku i zamierzał o nim pisać, ale tego me 
uczynił.

Ponieważ pracuję nad biografją Nideckiego, do
kument ten miałby dla mnie wagę — a dotych
czas odnaleźć go nie mvgłem. Upraszam więc czy
telników niniejszej noiatki, aby w razie powzięcia 
jakiejkolwiek wiadomości o losach i miejscu prze 
chowania wspomnianego aktu łaskawie mi jej udzie
lić raczyli.

W y low y . Z Doliny donoszą, że z powoda prze
rwania chmur w sobotę komunikacja w okolicy tego 
miasta jest przerwana, a rnch kolejowy i pocztowy 
zawieszony

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 2 2 . sierpnia, btraż policyjna aresztowała no
towanego złodzieja Jakóba GottUeba po dokonanej 
kradzieży kieszonkowej, a Marję Czuj z powodu 
podejrzanego posiadania kobierca na posadzkę. —

które
— Drogi! kochany! — zawi jał Maro i chwy- 

cil kolegę w objęcia. Chc;V powiedzieć coś więcej, S o n o  w poi. 6 sztuk perkalu kolorowego, 
chciał dziękować, lecz słowa zamarły mu na dwaj , jod„.eje w ucieczce porzucili, 
ustach, a po licach potoczyły się łzy sed^ 
ezne.

Branse rad był wielce, że duże. okrągłe 
szkła okularów zakrywały mu oczy, bo także po
czuł niezwykłą wilgoć w źr-micach, a byłby się 
spalił ze wstydu, gdjby to spostrzeżono.

— Ha, ha! — zawołał przymuszając się do 
śmiechu by pokryć wzruszenie, — a więc zamie
szkasz tutaj?

Nie, aie, bo nigdy nie ?d lałbym ci się 
wywdzięczyć!

— Nie mówmy o wdzięczności; — ciągnął

na*sofle^a ̂ a°Tymczasem ~~pci i t ę ^pajini e*J Hildzie ency\  * r44ny<*  W  ^pielowych

Podał ramię Hildzie i przeszli w fowarzy-L ^ k ła * , 0 *****  jak? »*«-
stwle aarze-onych i pani Hassel do m aleńkiej W iatnmjącemi nie może pod
ponoiku, przystrojonego przepysznie kwiatami, w t 1 ą j f 0? 0? 1 ^  ze
którym także stała część starych jej i ulubionych atar,aemł1 *akt“  ale, f dnak * $ & * -sprzętów mu, co tu zrobiono w ciągu 3ch lat istnienia zakła-

Hilda nie mniej była zdumioną od rjca ; da' Sześć pięteowych domków mieszkalnych n*kży-
i jej także słów zabrakło. Gdy Branse spytał! cie urządzonych, mieści gości kąpielowych, których
Czy podoba się fu fani? -  uści nęfa go z 0- 1‘Cf a Przec!«tna ip dnia ^ ie jszeg o  wynosi o28.
kizyk.em radości, a pod.b oś n a -e t i ucałowała. ^  domk6w Jeatxtu ^  osobny dom mie-

(Dok. cafct.) “ kalny dla żydów, którzy w pobliskiej karczmie

L u b ie ń  21. sierpnia. Wczoraj odbył się tutaj 
odczyt pani z Wasilewskich Boberskiej „o Henryku 
Jabłońskim.* P-elegentka z właściwym sobie da
rem słowa zajęła licznie zgromadzonych słucha
czy. Prawdziwa wdzięczność i uznanie należy się 
an to rce , która rozrzucone po pismach ntwery 
wcześnie zgasłego poety zebrała w całość, przedsta
wiając nam obraz dns*y, tchnącej prawdziwą miło
ścią ojczyzny. Dochód i  odczytu przeznaczyła intor- 
ka dla pewnej biednej sieroty

R y m a n ó w  19. sierpnia. Po umieszczeniu licz-

straszna
jeszcze dziś obliczyć, bo w chwili gdy to piszę 
wzmogła się ulew a, która trzecim powrotem trwa 
od czwartku. Wyjątkowy ten gospodarz, co zwiózł 
trzecią część pszenicy; całe jej łany pokryte nową 
wegetacji zieleniejących kłosów od zrośnięcia, leżą 
do koła po sąsiednich wioskach — jęczmiona ró
wnież nie zebrane, owsy wszystkie na pokosach, 
koniczyny i potrawy gniją również. — Straszniejsza 
to k lęsk a , niż gradobicie, a działa tem bardziej 
przygnębiająco, że nie jest chwilową, ale trwa bli
sko m iesiąc; gospodarz patrzy, jak  niszczeją te da
ry boże!

Lecz trudno; klęski, zawody, to coroczny cbleb 
rolników. Skargi na nic się nie przydadzą, tam 
gdzie z żywiołami sprawa. Lecz należy się zapytać, 
cc jest w ludzkiej mocy i w czem możnaby przyiść 
w pomoc nieszęśliwym rolnikom w tej walce i u.,- 
szemi stosunkami klimatycznemu Brak robotnika 
wywołuje demoralizację, licytację cen robocizny, a 
mimo to że w naszych stronach płacimy już 60 cnt. 
żniwiarzowi, a 80 cnt. kosarzowi, jeszcze i tak 
dostać go niepodobna w chwilach najgwałtowniej
szej potrzeby.

Byłaby atoli rada i byłaby pomoc pewna, gdy- 
byfcte ręce, które od kosy, sierpa oderwane do ka- 
rabina, na czas żniw mogły znów powróci 4 do 
kosy. Wśród grzmotów burzy, słyrzyiuy ustawiczne 
strzały karabinowe odbywających ćwiczenia żołnierzy. 
Czyliżby się nie dało ćwiczeń tych odłożyć na czas 
jesienny, a na porę żniw zacząwszy oń 15. lipca do 

września kompanjami rozsyłać wojsko po powia
tach i dozwolić zarobku,

Z W ieliczki donoszą o następnjącem morder
stwie, popełnioneu w Sieprawiu.

Stanisław Góralczyk, a właściwie St. Góral, 
spełnił oburzające morderstwo 15. bm. międzj go
dziną 10 . a  I I ,  w nocy. Obarami zbrodni stała się 
rodzina Tylków, a mianowicie, wdowa Marja, lat 
50 licząca, 2Q-letn( lyn jej Maicin i 17-le tnk  cór
ka Teresa. Stanisław Góra] nie oddalał się wcale 
i  domu rodziny Tylków przed spełnieniem zbrodni, 
ecz pozostał tam na noc, ndawszy się na spoczy

nek do stodoły wraz z Marcinem Tylkiem, którego

najprzód pozbawił życia. Potem zapukał do chaty, 
a na zapytanie gospodyni domu, czego żąda ? 
odpowiedział, aby wyszła do stodoły i wyniosła wo
dy i nieco soli, ponieważ syn jej, Marcin, zasłabł. 
Gdy matka wyszła z chaty, otrzymała natychmiast 
dwa uderzenia w tył głowy ostrzom motyki. 
Trzecią ofiarą stała się córka, która na krzyk ma
tki wybiegłam chaty, by ją  ratować. Wdowę od
wlókł zbrodniarz do sadzawki, o jakie 30 kroków 
od domu oddalonej, i tam ją wrzucił. Po dokona
nym rabunku poszedł zbrodniarz popatrzeć na wdo
wę, dla przekonania się, czy jeszcze żyje. Marja 
Tyłkowa wywlokła się z sadzawki i upadła na brze - 
gu. Gdy jednak nie dawała żadnego znaku życia, 
zbrodniarz w przekenaniu, że już ducha wyzionęła, 
poszedł do swego domu, do Lyczanki. Mocno poka 
leczona wdowa, przyszedłszy powtórnie do przyto- 
Imności, uszła polami 750 kroków i tam z osłabie
nia upadła. W  polu o 9. rano znaleźli ją  też sąsiedzi, 
Iktórych uwagę zwrócił pies, naszczekujący nad po
kaleczoną kobietą Górala odstawiono pod eskortą 
żandarmerji do Krakowa Aresztowano również 
matkę Stanisława Górala, jako podejrzana iż o 
zbrodni tej wiedziała Niemniej aresztowano nie
jakiego Kowalczyka, którego zbrodniarz wskazał 
jako współwinnego zbrodni. Stanisław Góral przy
znał »ię jedynie do zamordowania Marcina Tylka, 
twierdzi zaś, że matkę i córkę nie on, lecz Marcia 
Kowalczyk zamordował. Twierdzenie to nie zgadza 
się jednak z twierdzeniem pokaleczonej wdowj 

tóra pod przysięgą zeznała, że Stanisław Góral 
rzy wykonaniu tej zbrodni nie miał pomocnika, 
brodniarz nie został aresztowany przez żandar 
erję w gminie, ale zaraz nazajutrz po dokona 

em morderstwie rano między godziną 8 . a 9 . na 
,ynku dolnym w Wieliczce przez policję miejską, 

pobliżu apteki.
(G. W.) J a r o s ła w  22 . sierpnia. Wylewy te 

raz wszędzie na porządku dziennym, donoszę więc, 
że i u nas Ban rozlał się szeroko. Wczoraj stała 
woda 3 metry 30 po nad 0, dziś spadła już o 
kilka cali. Szczęściem mamy tu pod miastem stare 
koryto Sanu, woda więc ma się gdzie rozlać a i 
tak dochodziła już pod klasztor. Komunikacja ni
gdzie nie została przerwaną.

Warszawa 2 1 . sierpnia. Przepisy, tyczące się 
cenzury duchownej, jak donoszą Kowosti. mają 
uledz pewnej zmianie, mianowicie dzieła, podlegające 
cenzurze duchownej, zostaną podzielone na dwie 
ka tegorje : ważniejsze i mniej ważne, i tylko dla
pierwszych ma być obowiązującą cenzura, prakty
kująca s.ę dotychczas.

War.iz. Lniew. donosi, iż do W arszawy przy
będzie wkrótce, dla inspekcji wojsk okręgu w ar
szawskiego, stojących obecnie w obozach pod W ar
szawą i Skierniewicami, W. Książę Mikołaj Miko 
łajewicz starszy.

S ły n n a  g r o ta  lodowa w Dobsinie (Dob- 
schau), miejscowości położonej na południowych 
stokach Tatr na Węgrzech zwiedzaną bywa licznie 
dość przez publiczność. Dla wiadomości naszych 
gości tatrzańskich podajemy wiadomość, że grota w 
dniach 20. i 27. b. m., oraz w dniaeh 3. września 
oświetloną będzie światłem elektrycznem, co widok 
groty tem ponętniejszym uczyni. W  dniu 27. b. m. 
urządzony nawet będzie w grocie festyn połączony 
ze ślizgawką.

Szkolno kasy. W roku 1880 otwarte zo
stały w Paryżu kasy oszczędności przy zakładach 
naukowych. Ogłoszone świeżo sprawozdanie z dzia
łalności tych kas w ubiegłym 1881 roku wskazuje, 
jan pomyślnie rozwija się ta  pożyteczna instytucja, 
W roku 1880 wydano uczestnikom 2713 książeczek, 
|w przeszłym zaś cyfra ich dosięgała już 10.283 

siążeczek wkładowych na sumę blisko 100.000 
franków.

Swym własnym  grabarzem był pies, bę
dący własnością pewnej rodziny we Wiedniu. Po 
piętnastu latach służby, właśnie gdy państwo j<go 
byli na „vileggiaturze“ wModling, poszedł szpic do 
ogrodu, wygrzebał dół wystarczający n. pomie
szczenie jego „powłoki śmiertelnej*, położył się 
weń, wyczenojąc spełnienia się nieuchronnego prze
znaczenia. Zaczęto psa, szukać, nawoływać, ale 
nadaremnie. Dopiero pan jego, gdy przypadkiem 
wyszedł do ogrodu na przechadzkę, napotkał go 
złożonego w tem miejscu wiecznego spoczynku. 
Szpic podniósł się na widok ukochanego pana, do 
którego był szczególniej przywiązanym, odbył z nim 
jeszcze raz przechadzkę zaledwie mugąc się ntrzy- 
mać na nogach a powróciwszy, niebawem zakończył 
życie w wygrzebanym przez siebie grobie.

S o n i ie n th a l ,  reżyser teatru Greya w W ie
dniu skazany został przez policję tamtejszą na 
5 złr. kary, za to, że w roli kandydata teologii 
w „Córce Bełiala* miał na sobie obojczyk księży. 
Bonnenthal wniósł rekurs przeciwko temu.

W B e r l in ie  zarządzono od niejakiego czasu 
polowanie za niep.zycwoitościami. Policja wykryła 
wszystkie prawie zakłady, w których fabrykują się 
wydawnictwa książek i obrazów sprośnych i roz
ciągnęła obecnie ścisły nadzór nad wszelkiemi podej- 
rzanemi księgarniami miejskiemi i dworcowemi. 
Zdarzyło się jej skonfiskować w jednem miejscu 
takich obrazów za 50.000 marek.

Szybka podroż. Szwedzki inżynier Lundberg 
zawarł umowę z pewnym domem nowojorskim, któ
ry zobowiązał się wybudować flotylę z parowców, 
sporządzonych wcoług nowego zupełnie modelu i przy
sposobionych dc uadei szybkiej podróży. Podroż z 
Liwerpoolu do Nowego Jorku na tych parowcach 
trwać nja tylko 5 dni. Każdy ze statków pornszany 
będzie przez 4 parowe maszyny, każda o sile 4500 
koni Parowiec taki będzie mógł zabrać 2500 podró 
żnych, 2700 ton węgla i 600 ton bagażów.

Unieważniony ślub. Przed dwoma laty wiele 
hałasu narobiło wykradzenie francuskiej baronówny 
Imecourt przez syna tureckiego posła w Londynie, 
Musurusa beja, pierwszego sekretarza tureckiej lega- 
cji londyńskiej. Młody hej poznał młodą i piękną ba
ronównę na jednym z balów w Paryżu i zakochał 
się w niej szalenie, a pozyskawszy wzajemność, u- 
wiózł ze sobą cichaczem do Londynn, gdzie młoda 
para wstąpiła w formalny związek małżeński, zawar
ty w kościele katolickim , co przyszła tem łatwiej, 
że młody Turek był już katolikiem. Na tem jednia 
rzecz się nie skończyła. Obrażona rodzina baronó
wny wymogła nr młodym małżonku, że pozwolić mu
siał na powrót nowo zaślubionej do domu rodziców, 
którzy postarali się następnie u papieża o unie w a 
żnienie ślubu, które w tych dolach właśnie ogkoszo- 
nem zostało

Notatti w n m i  u im bi i uuutom.
Tefctl letni. Dziś we środę dnia 23, sierpnie 

przedstawienia nie ma.
* Ju tro  we czwartel dni„ 24, sierpnia; Sekre

tarz ambasady*, komedja w 4 akrach pp M Jlhac J 
Halevy, przetłumaczył p. M. Chrzanowski.



9ŁIENNIK POLSKI
Z Krakowa wysłano do Włoch komisję dla 

stndjowinia tamtejsaych teatrów, a jak donoszą, ko
misja zgodzić się miała na plan teatru Costanei 
w Rzymie, który nznała za najodpowiedniejszy wzór 
do naśladowania

Ze scen warszawskich. Na scenie teatrn 
w Bulle Yue w W arszawie wystawione będą w tych 
dniachjlw ie oryginalne jednoaktówki: „Niezręczny" 
Zglióskiego i „U wrót“ Święcickiego

W  teatrze letnim w W arszawie wystawioną 
będzie dwnaktowa fraszka St. Stanisławskiego p. t  
„Z przeciwnych obozów".

Pan Wincenty Rapacki, wj kończył nowy trzy 
aktowy dramat pod tytułem: „Starosta W ilczek". 
Utwór ten wystawiony będzie wkrótce na scenie 
Wielkiego teatrn.

F an Kazimierz Zalewski, piBZe komedję pod ty  
tn łnm : „Górą nasi",

„ F r y d e r y k  Chopin." wyborne dwntomowc stu- 
djnm p. Maurycego Karasowskiego, wydane wprzód 
w języku niemieckim, a zawierające najdokładniejszą 
dotąd biografję wielkiego m istrza, zbiór listów jego 
i rozbiór d z ia ł, wyszło obecnie także w języku pol
skim nakładem Gebethnera i Wolffa. Podane tn  listy 
drukowane juz były w ,B ibliotece W arszawskiej" p. 
t. „Młodość Chopina" w r. 1862 i 1869. Od wyda
nia pierwszej niemieokiej edycji upłynęło już kilka 
l a t , co wyszło na korzyść wydania polskiego, gdyż 
p n ez  ten czas autor sprostować mógł pewne niedo
kładności lub wątpliwe taktu. wyjaśniaj40 je na pod 
1 ta  wie nowych materjałów. Wielbiciele genjnszu Cho 
pina, jak  w ogóle cała wykształcona publiczność pol
ska z wdzięcznością zapewne tak  dla autora , jako 
też dla wydawcy, przyjmą to studjum o Chopinie i 
niu zabraknie go nigdzie t»m przynajmniej, gdzie już 
wszedł fortepian z pretensją do znawstwa muzj ki.

M ie r z w iń s k i ,  ukończywszy sezon operowy w 
Londynie, bawi obecnie w Paryżu, zkąd udać się ma 
de A m eryki, gdzie zaangażowany został na bardzo 
korzystnych dla siebie warnnkach.

Różowego Domina N. 34 wyszedł i zawiera: 
Dia letzten zehr vom Rubol Regiment. Ballada. Za 
zola. Opowiadanie wdowy Dodatek do Słownika 
Lindego. Niespodzianka. Skromne zapytanie. Ze 
wspomnień. Savoir vivre. Kanikuła. Cznbateis. Epos 
niebohaterski w 4 pieśniach. Hospodyn Kulfonowicz. 
Telegraf. Wiadomości artystyczne. Do J . K . Do H. 
B. Konferencja stambulska. Z nank przyrodniczych. 
Z lwowskiej wystawy Towarzystwa sztnk pięknych, 
Serja 1 z 6 ryeinami. Zadanie konikowe. K ryplogram  
Korespondencje itd.

Rolnictwo przemysł i handel.
L w ó w  21. s erpnia. (Sprawozdanie) zbożowe banku 

rolniczego we Lwowie).
Naileazłe z Ameryki nieco lepsze notowania, jak nie 

mniej słota, o jakiej ponownie zewsząd donoszą, ustaliły 
w dniach ostatnich znowu trochę usposohienie targów 
zagranicznych, niu będąc jednak w stłum  ożywić tran- 
sakcyj zbożowych.

Po niewielu dniach słonecznych, dodających nadziei 
tegorocznym żniwom, zapanowały silne ulewy, grożące 
znpełną zagładą uiezebranemu jeszcze z pól zbożu i za- 
ra ią  Kartofli, na których gnicie skargi nadchodzą

Wobec cen, jakie płaci kunsumcja miejscowa, eks 
port za granicę nie daje obecnie rachunku i zaciąć się 
może dopiero z chwilą zaspokojenia potrzeb koniecznych 
naszych młynarzy.

Wazystko zatem z nowego rboża, co tylko n 1 ta 'g i  
nasze dostawione aostało, sprzedali w kraju po cenach 
lepszych, jak notowania zagraniczne.

Dziś notujemy za 100 kilogramów looo Lwów: Psze 
nica czerwona banatka złr. 9-50 do 10*15, pszenica 
czerwona —•— do — •—, pszenica biała 9’— do 9*75, 
żyto 5-75 do 6 70, owies 5’— do 580, groch Yictorja 
—•— do —’—, gruch drobny —•— do —•—, rzepak złr. 
12 50 Jo 13* —, konicz —•— do —•—, jęczmień browar
ny 5*— do 6 50. S p irjtusna lermma złr. —•— za 10.000 
lit. pret.

W y s t a l  a  o k ręg o w a  bydła rogatego, trzody cble 
wnej i pszczelniczo-egrodnicza w Bochni.

Chcąc wpłynąć skutecznie ne podniesienie hodowli 
bydła, postanowiło Towarzystwo okręgowe rolnicze bo- 
ohenskie nrządzić w roku bież. w boohni okręgową wy
stawę bydła rogatego. Wybrało do tej czynności komitet, 
asygnnjąo mu znaczną kwotę ze szczupłych swoich fun 
Inszow.

Myśl nrządzenia tej wystawy szczere znalazła popar
cie w komitecie Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
4 rakowskiego, który wystawę tę kwotą 400 złr. i meda
lami hojnie uposażył, a rada powiatowa bocheńska 100 
złr. ze swych funduszów wyznaczyła.

Z tych motywów wychodząc, wydał komitet odezwę, 
zachęcającą do wzięcia udziałn w wystawie, a zarazem 
ogłosił je] program.

Dział włościańskiego bydła rogatego -iznzególnie bo
gato nagrodami został uposażony, a to pizedewszystkiem 
z tej przyczyny, że uposażenie w gotówce, udzielone 
przoz komitet Towarzystwa gospodarczo rolniczego kra
kowskiego, tylko dla tego działu przeznaczonem zostało, 
a powtóre dlatego, że głównem zadani m tej wyst iwy 
jest, poznanie stanu tego bydła w naezym okręgu, aby 
przy urządzać aię mających w przyszłym roku stacjach 
buhajów gminnych, właściwe rozpłodniki mogły być do
brane.

Pożądane Bą oczywiście okazy dorosłe krów, wołów 
roboczych, przedewszystkiem jednak kładzie komitet na 
cisk na ohesłame wystawy jałownikiem wszelkiego ro
dzaju i wieku ; podług mego bowiem najlepiej da się 0- 
cenić staranność hodowli, a wyższe nagrody przyznane 
zostaną tylko tym hodowcom, którzy obok dorosłego by
dła dobrze odchowany jałownik ukażą.

Chcąc zapewnić zyskowność hodowli bydła rogatego, 
konieczną jest obok niej hodowla nierogacizny i dlatego 
Komitet urządza równocześnie wystawę tejże i wzywa 
wszystkich hodowców większej i mniejszej własnuści bo
cheńskiego okręgu, by i ten dział jak  najliczniej obesłać 
zechcieli.

Urządzona równoczośnie wystawa pszczelniczo ogro
dnicza obejmować będzie nie, pszczoły i produkta pszczel- 
nicze, jako to: miód i wosk, dalej plany nowych ule
pszeń tak w obuhodzeuiu się z pszczołami, jako też p ro
duktami ich pracy; rośliny miododajne i nasiona tychże, 
szczepy drzew owocowych, owoce świeże i suszone, 
wszelkiego rodzaje konserwy , nereszcie warzywa i 
kwiaty.

Wystawa odbędzie się w dniach 24. i 25. września 
b. r. na gruntach realności p. Pachuckiego, naprzeciwko 
dworca kolei żelaznej w Bocbni.

W duiu 24. w niedzielę o godzinie 2 po południu 
nastąpi otwarcie, a 25. w poniedziałek o godzinie 4 po 
południa zamknięcie wystawy, z rozdaniem nagród, prze
znaczonych przez komitet sędziów.

Następująco dzisły będą na wystawie przedstawioie:
I Dział bydła rogatego większe] włusności obi jmia 

bydło rogate wszelkiego rodzaju wieku i przeznaczenia, 
jako też masło i sery, będące własnością większych wła
ścicieli, gospodarstw plebańskich, dz.erżawców większych 
własności.

W dziale tym będą 3 nagrody.
II. Dział bydła rogatego włościańskiego obejmuje te 

same okazy bydła rogatego i produktów bydlęcych, 00 
dział 1. W dziale tym mogą być wystawcami tylko wło 
śoianie i właBoioiele mniejszych gospodarstw miejskich.

Nagród w tym dziale będzie 5.
III Dział obejmuie trzodę chlewną wszelkiego ro

dzaju, wieku 1 przeznaczenia więzszych i mniejszych 
właścicieli.

Nagród w tym dziale będzie 3.
IY. Dzieł obejmuje ale, pszczoły i przyrządy pszozel- 

nioze, jako też miód i wosk, rośliny miododajne i ich 
nasione; dalej szczepy drzew owocowych, owoce świeże 
i anszoi o, soki i konserwy owocowe wszelkiego rodzaju, 
warzywa i kwiaty.

Nagród w tym dziale będaie 7.
Zgłoszenia na wystawę we wszystkioh działach tajże 

należy nedeełać do biura kom itjtn wystawy w Beohni 
najdalej do dnia 15. września, do kancelarji wydziału 
powiatowego, gdzie też wszelkie ustne i pisemne obje 
śnu ma nazielana będą. Okazy żywe w dziale I., II. i
III. należy dostawić na miejsce wystawy najpóźniej do 
godziny lOtej rano dnia 24. września. Okazy zaś działn
IV. najpóźniej do gi dżiny 4tej po połndnin dnia 23* 
września w sobotę. Opóźnieniu powyższych terminów po
ciągnie za sobą nieprzyjęcie okazów.

Komitet up rasza; w koćou wszystkich mających 
brać ndział w wystawie, Ly okazy swoje w dzi iłach by
dła rogatego i nierogacizny najpóźniej do godziny 10 
rano unia 24 wrześni* w niedzielę na miejsce wystawy 
dostaw li, o»Bzy zaś w dziale pszczelnictwa i ogiulb i 
otwa celem należytego ich rozmieszczenia jn i urna po
przedniego, tj. 23. września w sobotę do godziny 4. po- 
połndn n na miejsca wystawy znajdować się muszą, pó
źnij bowiem dostawione okazy nie hędą mogły być p rz y  
jętami.

Wszystkie okazy do wszystkich działów wystawy 
ttnszą być zgłoszone do dn it 16. września b. r., a zaią- 
ozone ku tema oelowi karty zgłoszeń należy nadesłać 
do komitetu wystawy okręgowej w Boohn. w biurze 
Rady powiatowej, gdzie tek każdej chwili wazalkia obja- 
aienia udzielana będą lak ustnie jak  i pisemnie.

1 1  nsm ai*jB laicinnm m i*m 4an»y ajw - jummmm ?

Przegląd polityczny.

Za Stanisławowa Cbnossa! do Politik pod d. I T a—i w  00 • xt- • * * j  •
2 1 . fur M we wsi, dwie nflle oddalonej od t e |)  - LoiW  23* sierPnia' Nie mają tu żadne,
miasta, którą telegram Libotowo (!) nazywa, wybu 
chnęł? rozruchy dgraryjne, dla których uśmierze
nia wysłano komisję sadową z asystencją 25 żoł
nierzy.

Wkrótce ukazać się już pow inien patent 
cesarski, zwołujący resztę sejmów. Sejm czeski 
zostanie zwołany zapewne na dzień 18. lub 20. 
przyszłego miesiąca. D y g ac ie  m»ją się zebrać 
przy końcu października », Rada państwa w poło
wie listopada.

Wiedeńskie dzienniki opozycyjne ogłaszają 
pismo dr. Hiebauma burmistrza judenburskiego 
wystosow ne do Walterskirehena, w którem tenże 
imieniem Judenburgn, jako głównego miejsca 0- 
kręgu wyborczego, z którego Walterskircben jest 
posłem wyraża ubolewanie z powodu wystąpienia 
jego ze stronnictwa przezacnej opozycji i utworze
nia nowej partji, która zdoli ą jest zachwiać soli
darność Niemców auutrjackicb. Następnie pan 
burmistrz na polecenie rady miejskiej cofa pokła
dane w nim dotąd zaufanie, na które zasługiwał 
tylko tak długo, jak długo stał silnie przy nie
mu cko-narudowych przekonaniach i nie wyłamy
wał się z pod karności stronnictwa.

Cesarz polecił Tiszy, ażeby w imieniu jego 
wyraził najgłębsi e współczucie rodzinie zmarłego 
ministra Szendego.

L iritto zaprzecza wiadi mości, jakoby cesarz 
austriacki udać się miał we wrześniu z Poli do 
Aneony dla widzenia się tam lub gdzie indziej z 
królem włoskim i oś7 iudeza, że cesarz prawdopo
dobnie me przybędzie do Włoch tego roku. Na 
wypadek zaś przybycia w żadnem innem mie
ście nie byłby przyjmowany jak tylko w Rzymie, 
o czem hr. Robilant dostał od swego rządu zle
c e n i zawiadomić dwór wiedeński i ta to właśnie 
okoliczność wpłynąć może na odroczenie odwi 
dzin, gdyż wizyta cessrza austrjackiego w Rzy
mie mogłaby być jeszcze teraz nie na rękę ani 
gościowi ani gospodarzowi.

Wskutek podania obrońcy Szaifa do prokura- 
torji palistwa, polecono prokuratorowi w Nyiregy 
haza, aby rozpoczął natychmiast śledztwo z po
wodu zburzenia eszlarskiej synagogi i domu Schar- 
ta, tudzież zbezczeszczenia sprzętów religijnych w 
bos nicy.

Z Paryża donoszą, że sędzia śladczy w spra
wie Union generale p. F . rey, dostał nagle w Ge
new le obłąkania. Pod strażą musiano go odstawić 
do Paryża.

Obsadzenie kanału Suezkiego przez An
glików, zrobiło nader niemiłe wrażenie w Pa
ryżu. Dzienniki Gambettowskie przyznają, że po
stępowanie AngM szKoazi interesom francuskim 
wyrażają się o Anglji nieprzyjsźnie.

Centra8 J^em  donosi, iż rząd francuski we
zwał telegraficznie Lessepsa, aby nader oględnie 
zachowywał się względem Anglji.

Lesseps w liście swym do żony donosi, że 
nie chce wrócic do Europy i ma zamiar stawić 
czoło angielskim piratom. Rida zawiadowcza ka
nału zażądała od Anglji odszkodowania strat ponie
sionych.

Układy Anglji z Portą trwają ciągle. Auglja 
trwa przy żądaniu, ażeby naczelny kierunek ope- 
racyj wojennych był przy Wolseleyu

Z Moskwy donoszą, iż przy sposobności ko
ronacji otrzymać mwją tytuł książęcy minister 
dworu hr Woroncow -Daszków i hr. Tołstoj, hra- 
biowbki zaś, minister wojny Wanowskoj, prezydent 
komitetu ministrów Reutern i prawdopodobnie 
Giers.

Ks. Łabanow, ambasador rosyjski, jak donoszą 
z Petersburgu, ma jeszcze w bieżącym miesiącu 
przybyć do Wiediia.

Z Port Said piszą, że rankiem d. 21. tm. 
obsadzili Anglicy Port Said bez rozlewu krwi. 
Dwustu żołnierzy Arabiego, przysięgło na wier
ność wicekrólowi i pełnią obecnie służbę policyj
ną, stu z,ąś uszło z gubernatorem. Lesseps zapro
testować przeciwko zastanowieniu żeglugi na ka
nale jako czynowi gwałtu.

■u* u a a j M H B

Lwów 23. sierpnia, 
z oirręgu większychPosłem na S *jm z oaręgu więicszycn posia

dłości Kraków - Bochnia - Brzesko etc., wybrano 
wczoraj w Krakowie p. Jana Popiela, właściciela 
Wójczy w Królestwie Polskiem 73 głosami. Drugi 
kandydat p. Wiadysław Strusakiewicz otrzymał 
32 głosów.    (

Teleuamr i t a t  jia ą  M W
Wiedeń 23. sierpnia. %riliint dowiaduje się, 

iż D u n a j e w s k i  na pierwszych posiedzeniach 
Rady państwa przy budżecie postawi takie wnioski, 
których przyjęcie uczyni prawdopodobnem odzy
skanie równowagi w budżecie już w przeciągu 
dwóch lat najbliższych. Minister handlu zapropo
nuje nabycie nowych kolei na rzecz państwa.

Tryesl 23. sierpnia. Kika osób, schwytanycn 
w Wenecji, wydane zostaną polieji tutejszej. Po
głoska o uwięzieniu wysełającego bomby z We
necji potrzebuje potwierdzenia.

ais*--,- aaL . ~f~ --------

nadziei, aby konwencja anglo-turecka mogła przyjść 
do skutku. Sułtan zagniewany na postępowanie 
Anglji, zrzekł się zupełnie wysłania wojsk do 
Egiptu.

W ied e ń  28. Cesarz zatwierdzi! powtórny wybór 
prof. T e i c h m a n a  wiceprezydentem akłdemji krako
wskiej na przeciąg la t trzech. — Minister finansów za
mianował zarządcę urzędu cłowego, Alberta B i 11 n e r a, 
starszym zarządcą tegoż urzędu w Boguminie.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 22. sierpnia. Bilans za pierwszy 

kwartał przedstawia się jak następuje: Zyski 
2,822.211, ciężary i s tn ty  882.086, wypada więc 
zysk czysty 1,940124. Dotychczasowy zysk z 
konwersji 6 °/0 węg. renty złotej nie został wcią
gnięty w bilans.

5?r*»g» 22. uemnia. Areyksiążę Rudolf z 
małżonką przybyli tu dziś rano.

Celoiriec 22. sierpnia. Po łem na sejm z 
z Izoy handlowo-przemysłowej wybranym został 
dyrektor Hinterhuber.

Gorazda 22 . sierpnia. K a 11 a y przybył tu 
wieczorem, powitany w drodze przez władze i 
mieszkańców miasta. Oldział huzarów stanowił 
eskortę ministra. Ponieważ przed kilka dniami 
jeszcze w okolicy zdarzyła się mała potyczka z 
>owstańcami, dla bezpieczeństwa drogi zarządzono 
środki wojskowe.

Paryie 22. sierpnia. Nuncjusz papiezki otrzy 
mał wielki krzyż orderu legii honorowej. L e s  
s e p s  te ' graf uje z Port Said: Ponieważ wylądo
wanie Ang iikow w Port Said i Ismaile jest fa- 
ttem dokonanym, a modus vivendi, dozwalający 
na regularny ruch transitowy jest ułożony, wra
cam w tych dniach do Paryża. Bezpieczeństwo 
osobiste nie jest zagrożone.—Wiadomości z Syrji 
powiadają, że sytuacja się polepszyła. Z Adalji i 
Jaffy donoszą o jakichś agitacjach, przy których 
jednał nie nastąpiło zaburzenie pokoju.

S tam bu ł 22. sierpuio. Ge do konwenoji 
wojskowej żądać m* Porta]: liczby wojsk tureckich 
niewolno ograniczać Anglikom, wojska tureckie 
nie wylądują w Abukir lecz w Aleksandrji; dalej, 
wszelka akcja wojskowa ma być wstrzymaną, ile
kroć tego zażąda komendant, turecki; wreszcie, 
ułożona n i  być wspólna ekembinowana akcja 
bez oznaczenia głównego dowództwa. Porozumie
nia dotąd nie osiągnięto.

Suer 22 . sierpnia. 12. Anglików Zachorowało 
na dar słoneczny. Admirał angiebki prosił kon
sula francuskiego, aby icb pie'ęgnował u siebie. 
Konsul osazał się gotowym do tego, za co ad
mirał dziękował mu gorąco.

S tam buł 23. sierpnia. /  »V nocy). '~Vakit zo
stał zawieszony za artykuł pizeciw Anglii. Mini
strów powołano do pałacu dla naradzenia się 
nad odpowiedzią Anglii w sprawie projektu Turcji 
co do konwencji. Ponieważ powołani zostali także 
S e r w e r  i D e r w i s z  do pałacu, zdaje się, że 
przeszkody, stawiane zawarciu konwencji wojsko
wej zmniejszają się. Narada trwa dalej.

P o rt-S a łd  23. sierpnia. Anglicy znaleźli w 
w Nefiche mnóstwo trupów i wiele armat.

L e s s e p s  oświadcza, że pogłoski o słabości 
jego są nieuzasadnione. Okręty handlowe prze
pływają znów kanułem. Wielu założyło protest 
przeciw powstrzymaniu ruchu na kanale.

A leksandr)* 22 sierpnia. Nowy dekret kę
dy wa nakazuje władzom egipskim słuchać W  o 1- 
s e le y a ,  który przybył, aby przywrócić spokój i 
porządek w Egipcie.

Londyn z2. sierpnia. Dzienniki wieczorne 
ogłaszają depeszę, zaprzeczającą pogłosce, jakoby 
Arabi cofał swe wojska. Owszem, Arabi for tyli 
kuje obecne pozycje i sypie nowe okopy.

Telegrafowany kun wiedeński.
W i e d e ń  23 sierpnia godsina 10 minnt 40 Akojt 

kredytowa ,1 ,7 5 , Aiglo-Anstr. *17 76, Aki, • banka 
Union 128'—, Kolej Karola Lad. 320 25, Potcidn 147 —, 
Kenta papierowa — , Listy zastawne srał banka hipol 
— - , Galicyjskie obliga je ind^mnizacyjne — . Ga'..-
oyjaki bank' r a - t ,k a l n ,  osy 'okn 1864 — ,
Napolaondor 9*46'/,, Unoal papier 119 Ui poiobietija. 
słabsze

W ied l i) 22. sierpnia godzina 1 m innt 45. Lot] 
kredytowe 178 25, Węg. akcje iciedyt. 30» 75, Akcja anglo 
loatr. 118-20, Akcie banka Union 128 20, Akcje kred. 
Karola Ludwika 321'—, Akcje kolei północnej 271 —, 
Akcj kolei połndniowaj 148 20, Akcje kolei Alfóldzkiej 
174 *6, Akoje kolei Elżbiety 212’ —, Ak^ija kolei Lwowska 
Czerniowieo' -ej 172 5'1 Akcje kolei węg j- troone 
wsoh taniej 163 75 W ieieńskie losy 125 £0 Akcje kol i 
Knaolfa —•—, Akcje kolei Albrechta — Węgiarekie 
obligacje panatwa w złocie 95*50 Galloyjelde obligaoje 
indemnitaoyjne 99-75, Loay ragnlaoji Ciiay 110*40, Lozj 
tnreokie 24-—, Węgiferzka renta 11910 Akcje backn 
związkowego 114-—, Akoje banka obrotowego — , 
Akoi-’ kolei w ęgicr.ko-g‘''cyiskiej -— Akcje ki >
nrnr~-  -------

panatwowej — , Eńńel papierowi 1 -J9- Węgierskie 
loey J17 25, Mark niamieoki —•—. Uzpoa : lepsze.

Wiedeń 22. sierpnia godzina 5 m in .— Jednolity 
di g łrans'wa w banknotach 76 86, w sreb ru  77'40, Renta 
w złoci* 95 69, Lo*y potyoaki-L raka 1860 130-—, Akoje 
Lanks wiedeńskiego 822 —, kredytowego 3] 1 80, Londyn 
11910, Srebrr — , Napolerndor fi 46, Dakst cee.
men. 5 63, 100 marek niemieokioh 58*15.

F a r j i  8% Renta 82 50.
Berlin 22 sierpnie godzina 5 min. —. Rosyjskie 

banknoty 204 40, Akrjs kredytowe 539 50 Lombardy 
254* —, Galicyjskie 138 —. Kolei Rnmnńtkiej 61-- , An- 
strjackic barknoty 171 76. Po zamknięciu gi<ńdy: kredy
towe -------, L o m b a -d j-------- .

Nafta. W i e d e ń  23. sierpnia: 15*25 do 15 60.
B r e m a  6 7t» d o  H a n b n r g :  L7b ne sierpień
6*85, na siurpień-wrzf sień 7-10. A o t w t r p j a  na 
sierpień W1/,. N o w y - Y o r k '  67|„ F i l a d e l f i a :  &jt .

Telegramy ł b o i o w e  z dnia 22 eierpnli -  
W i e d e ń :  Pismuca 11'25 dc 11-50 zł żyto — do 
——  zł., jęczmień —"— do — zł ,  knknrndza — • — 
do —.— zł., owies —■— do — , okowita pr. 10.000 
liter procent 32*25 d.' S2*£0 zł. E a ć a p e a . i :  Psze
nica 100 klgr. (na jasień) 9*60 do 9*53 zł., rzepak (-18 
sierpień wrzesień) —-— zł. B a r  1 i n : Pezenioa żółta 
{s.a .ierpier) 202-— m , tyto —*— m , spirytns lćoo 
6160 m., olej rzejaktowy 6 9 — m, S z o z e o f n  Psze
nic* —*—, rzepik —-—. f  a r y ź :  mąki 159 kilogr. 
62 75 fr„ olaj rzapakowy 73 75, epirytne — — fr. W r 0- 
o ł a w:  rsz.cniaa —■—, tyto —•—, owies —•—, spirytus 
— - knknmdiSh. K o l  o n  ja*. Pszenioa —*—:

py)i

dociągi Kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA,

Wadłng połndnika peaztańskiago.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8u w n * ( p o a i i  

uSspieezny); o g o li . 4 m ir 83 rano 'pociąg osobowy 
O godz. 4 min. 49 po połndnin (pociąg mięrzany).

DO STANISŁAWOWA: Ina Stryj) o gudr. 6 min, 
45 rano i o godz. 5. min. 16 wiaozór.

DO PODWOLOCZYSK: (z dworoa lwowski *go głó
wnego) o godz. 5 mm. 40 rano (pociąg pc --tiearny) 1 
godz. 12 min. 10 w południ* (pociąg mięszauy); o goda. 
10 min. 11 w nooy (pociąg mięazany).

DO PODWOLOOZYoB -. (a dworca w Podzamcza), 
o godz. 10 mm. 89 w nooy (pociąg mięszany); o goda. 
12 min. 32 w połndnia (pociąg mięLzany).

DO CZLdNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po- 
oiąg popie-jzny); o godz. 11 mm. 50 w połu dnie (pociąg 
mięazany) ; o godz. 10 min. 60 w nooy (pooiąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W adłng połndnika peazteńakiago.

Z KRAKOWA: o g jd i 5 min. 20 ranc (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 mm. 7 wieczór (pociąg obodow; 
o goda. 11 przeć’, potndniem '(po&ąg mięazany).

Z CZERNIOWLEC: o godz. 9 mii . 40 wieczór (po-' 
opiaazny); o godz. 8 min lii rano (pociąg mię-ciąg popieazny); o godz. 3 mm. 46 rano (pociąg mie

szany) ; e godz. 8 min. 32 po połndnia (pooiąg mięszany).
Z POD 1YOLOCZY8L.. (na dworzec lwowski główny) 

o goda. 10 min. 10 wieorór (pooiąg pospieszny)) o godz. 
8 min. 30 rano (pooiąg osobowy); o godz. 3 mm. 62 po 
południu (pooiąg mię z . -y).

M cd  i  C h i r u r g j i

Dr. WŁAD. TATARCZUCH
letarz specjalny cnoróD slóroycli i wenerycznym

przjr ulicjr Pańtóktej 1.mieszka
2310 Ordynuje od 2—4. po południu.

9- 
6 -1 0

Zwracamy uwagę na mborat 
p. BystrzunbW8kiegQ.

• M u

W  a  ż  n  e
d l a .

()*
0*
oo obywateli ńtusklth, q

() posiadaazy fabryk, cukrow ni, gorzelni, bro* 
w arów , drożdży prasow anyeli, m ączki i kro- .*

* chm aln z kartofli, m łynów , olejarni itp. V
$  .1  o c l c  h im . b a r .  R ó ś ć ,
() inłymer i chemik, zdobywsiy odpowiedni za: ób wiedzy Q  
f .  tak teoretycznej, jako też i praktycznej, w gałęziach * 
V  fibrycziicj produkcji, pracując w tym aawudz,e od Y 
0  roku 1863 vi Be/gji, Danji, SzwncJ, Norwtgji, Francji, ( j  

Ameryce, Niemczech, Anglji, zaś od dwóch lat w Ga- 
0 licji, na co w każdej eh wili najchlubn: lisze d o w o d y  ( 1  
Q  złożyć może, — poleca swoje usługi o b y  m a t e -  j 
I* ( o m  ( i r m i l i i n  i  p o » ia d , a e m o t n  f o b r y t e  * 
y  at m m ia n t e o w e a n y o h
(J Daje on informacje w urządzeniu fabryk, wedlup ,
f\  najpows-ycn i najlepszych systemów. *
* Przyjm nje fabryki pod dyrekcję, dając D
l) n ajw yższe rezultata, jak ie  osiągnąć m ożna () 
T\ z produktów .

Zadaw alała się Jedynie tantiemą.
0  Adres stałego zamieszkania we Lwowie , uiica Q
Q  Ossolińskich, nr. 14, I  piętro. *2397 1—0 y
J C  GJjiOjfrO *»Q^— O tO C

m d li
Dnia sierpnia. 

Lwim, a Iżby hanmoi
n  Ajccje ta  tttu k f & MC

Bankn
Kredytowego

II.
Tow. kred. afail. 6ufo w* 

4“/o »
6 » / o  . .

łł S) }l ^ lo u 
B u k a  hip. gal. 6“j0 „

u n u 6°/o i<
» ® io r r « -

ii
u

U |śL  rok kr* j. zakł. d 
GaL i  B u ł  e®/0 lo_wl5 

IV. Obbgt iw 100 ti . 
Indemmzaoyjne galiu. . 
jjmnnalne gal. Zakłat 
Łreufl włośoiańak. 61

ronozk kMi. 187- «
i miasta Krakowa 

Stanisława* 
"  V. Monity.

Dukat holenaenk. . .
n oeaaraki . . .

29 ń-ankówka . . • 
Puł-imperjai roayjski . 
Raba.' rosyjaki srebrny 

n ii papierowy 
106 maiok niemieokioh 
Brebro aa 100 zł. . .
Kapany w srebrze , . 

Wiedeń, 21. sierpnia. 
ObUyi dtugu panmoa. 

R u ta  papierowa . . 
sra Orna , . ,
ałota . . . .  

e r  J ,54 4, ',"/0 
I86u 4 °|, 5d0 i 
1866 i 101 
1A64 IW ,
tWM 50 .
Como Rerien

OhUfi mAtmmtenayjm. 
Czeskie .
Bakowińiźit • . , .

II
n

II II
* II
lt II
lt li
II II

żądają płacą
.

»822 60 319 50
174 - 171 -

•809 - 304 61
1 262 — 247 —
\

100 76 99 76
93 - 91 60

100 75 99 76
89 — 87 80

102 80 101 80
99 70 98 70

101 70 100 70

olOS - 101 60
« 96 —
i

96 -

____ -------

J 100 25 99 86

• 101 60 100 -
• 102 60 101 —
• 21 — 19 36
* 86 60 8$ <0

6 66 6 66
• 6 67 6 67

9 66 9 46
9 84 » 741 62 1 52
T 2<* 1 1P

. 58 76 68 06
— — — —
1— — —  —»**

. 77 - 76 85

. 77 66 77 60

. 95 70 96 60

.180 60 120 -

. 180 60 180 -
185 76 186 26
17$ — 178 60
178 — 172 60

. 86 — 84

MM 108 60
.100 - 88 60

Niżezt -auetrjaukie . .
V ry* .zo-austrjacki .
Lsląsk. 1 .....................
S ty ry jsk ie ....................
Siedmiogrodzkie . ■ 
Węgierskie

z klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier 
Renta węgierska ziela 

„ „ za kolej wsch.
Akcje bankowe. 

Anglo-Aortrjaok. Bankn . 
Ziemskie kred. węgierek.

,, „  auitSaokie
Zakład kred. d. hand. i pr.

Bm!Ł d ^ z y t o ^ ^  
Tow. euom p. niż. a astr. 
Gai Bankn nipoteoznego 

dla handl. i prz. 
Anitro-węg. Bankn N.-B
U nionbank....................
Wied. Bukwerein . .

AJteje kolei.
Kolej A lbrechta. . .

„  AU&ld* fiiruae . . 
Zeglngi i fc na D u a jn  
lolej Elżbiety . . . . 

„  półn. I  ardynanda . 
„  Franciazka Jucafa . 
,, g. Karola Ludwika 
■i Koszycko-Udorber. . 
u  Lwo w.-Oz ara.-Jaska 

Północ.-anstrjacka 
.i u Lit. B. 

R udoita. . . . 
Biadmiogrodrka . 
towarzyatwa państ.

S ń * a (L0m^ rdy)
WW- (•  Lnpkuwska 

L o t y .

Węgierakie
Tnrackie

ją

100 25 
107

106 —
99 -  
99 -  
98 50 

134 10 
1, 9 65 
96 70

118 50

281 -  
813 80 
310 50 
219 — 
878 —

324 -  
123 40 
114 60

176 -
588 -  
212 60 
8717 

193 50 
320 75 
149 75 
178 26 
2 1 50 
233 -  
167 25 
163 50 
34i _  
146 -  
247 76 
161 —

114 60 
126 60 
117 60 
84 40 

178 76 
41 -

płacą

99 75 
106 -  
104 -  
1,0 -  
104 -  
98 6f 
98 -
a b  -

134 2* 
119 5( 
96 50|

118 25

289 -  
313 C0| 
310 
*10 50 
672 -

839 - 
12* 15 
114 26

174 25 
687 -  
z!2 -  
2718 

198 -  
J20 25 
149 06 
172 50 
811 -  
282 50 
166 60 
163 -  
3«9 6f 
H (  50 
847 26 
160 60

114 
186 491

84 — 
178 25 
40 -

Jżądają

żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . 
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . .
P a l f f y .....................
Rudolfa . . . .
S a l m a .....................
St. Genois. . . .  
Stanisławowskie 
Waldsteina . . . 
Windischgrltza . .

O b h g t p i e r w n e ń i t x c a .

Albrechta .....................
Elżbiety . . . . 
Ferdynanda północ na 
Fianoisska Jozafa „ , 
G al. Karola Lad. 1. Em

J! U li U- l|
•ioetyoko-Oderbergska 
Lwotr.ko-Czern. I. Em

IŁ
Rnduifa....................
dlSihuiogrodtk*
Koiaj państwowa .

„  połndn. (Lombr.j 
„ Cisań. towarz. , 

Węg. gal. Łaj. kowalu

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . 
Pół-lmperjały rosyjek 
Fonty szterl. angielsk. 
Liry tnreokie złota 
Srebro za )00 i .  . 
Kupony arebr. za 100 
Marki nism. za 100 mar 
Babla papierowe . ,

110  —

39 25
39 60

53 -  
17 25 
25 — 
29 50 
39 26

95 60 
99 90

102 -  

100 75

99 30
96 -

100 6f
101 10 
92 —

181 60 
136 — 
00 26 
95 —

5 68 
9 61 
9 77 

11 94 
10 80

68 36 
119 26

płacą

109 — 
,9  -  
20 26

38 £0 
21 — 
6i — 
46 75 
24 26 
28 60 
88 76

96 10 
99 60 

106 — 
101 50 
100 60 
99 —
99 10 
94 60

100 — 
luO &U
91 — 

181 — 
134 75 
100 —  
94 76

6 66 
9 49 
9 76 

U  92 
10 78

58 30 
119 —

Warszawa 21. sierpnia.

6*|t Listy 
nowa '

ta i  ewn*
r.

kupon
117 26 R°|0 Lifty likwidacyjne

knpon

99 25

86 70
087

m
Założona w roku

1575. do*'**',D<*

J ń e * i

mWSWlY* *i-l

Filia w  W i e d n i a
A m  l Ł o f l e r .  3 .

v N a n o  l i k i e r y  do n a b y c i a  w e  L w o w i e  w e  
a a y s t k U h  m a c z n i e j a z y c h  Ł a n d l a c h  k o r z e n n y c h .

i- ■ ■11. -JŁ W/C

Szybkość i pięknośu. Dziurka gnzikowa na minutę. Sześćdziesiąt dziurek na 
godzinę. Na ngjmocmajsi.em suknie, lab też na najdelikatniejszym batyśoie.

W e U t e r a  p a t e n t o w a n y

fatrfkant dziurek gazikowych.
Jeet rzec-ą niemożliwą dać z ł  pośrednictwem anonsów 

oa kowite wyobraf stiie o tym ondownym wynalazku do WJOl* 
n t n l s  1 o b i ę b i a n t a  d i l n r e k  t f n n ib o w y c h ,  mimo to, 

źb jest on tak prostym, że u  pomouą tego narzędzia 
potrafi dzisoko lep .zą z: ibić dziurkę, jak bez niego choćby 
najlepsza szwaozka. K>.żdy śuicg z matemstyozną jest 
w konvwany dokładnością U R ln c i i  i p a l c ó w ,  >er> 
a  s a l e  o  s z u  l a b  n l e d o U u d n i e  w y k o n u n a  
Jm iU L A a, są zupełną niemożliwośoią przy ożywania 
fabrykanta dzinrsk guzikowych, Szybkość jego : p**żytek 
są zadziwiająoe i ogolne daje on zadowolenia. K ażd,. kto 
go poznał, zaświadcza, te  warto go złotem odważyć 

Żad, a pr- cownia ni* jeet bez niego doskonała. Używa go się zupełnie niezawiźl 
od maszyny do azyoia i trw a tak dłngo jak n*;- rst-k Fabrykant do daiarek 
gatikowy, o, składająoy się z wypychaoza i obrębiaoza, •• ** egauokiem pudełeczku, 
rozsyłany bywa za aadeałaniem 2 złr. n >  W c c k b r o d ,  W ló d « ó  I* , A  

i i i n i i .  L B i L  pifitro, bluko Kłrtnsrstrasse. 2167 17-0

1 F A R B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe,

d o  o a a lo w a u la  d r s w l ,  o k i e n  p o d łó g ;  d a c h ó w ,  
■ p rs ę tA w  o g r o d o w y c h  i  g o i tp o d u i  i k l c ń ,  b a r a ę d z i  
r o l n l e i f e h  i  t .  p f, o r a z  w u e l k i e g o  r o d z a j u  
l a K ie r y ,  w e r n i k s y ,  f a r b y  o l e j n e  w  Ł uba t <h f a r b y  
t e c h n i c z n e ,  d r n k a r u h l e  V f a r b i a r i h i e ,  p a l e t y ,  

p e n d a l e ,  b r o n s y ,  s ł o t o  n t a l a r s k l e  i  s r e b r o .

M o r i i i p  irasAzin latierr powozowe,
angielskie, amerykanslue i krajowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n a j l e p s z y  n a  g a t a u z u .

O liw ę  i  w on% row id lo  do smarowann. majzyn i ¥ ozów. 
K w a s  k a r b o l o w y  i  p r o s z e k  do desynfekcji, i r n t y  i  k u l e ,  
t e r  w ę g la n y ,  k i M h i  (szlauch.) i  p ł y t y  g u m o w e ,  
r n r y  c y n o w  e , n a u y v b l  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowe i drzewiane, a m o lę  b r o w a r n i c a ą ,  
szpunty i korki, kit do okien, g ^ b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k u  a a  siarkowy, saietrz-ny i solny, ■ ( •  
g n e a y t  jak wszelkie w zakres tychże wchouzące artykuły 

w gatunkach doborowych i po najumiarkowanazych cenach
p o l e o a  2194 13—83

Skład fabryczny farb, lakierów, prsduktow chemiczny ch 
L e ioraz

EIJBIEB i ffliM E
we Lwowie, Bynek 1. 29.

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franko. “BHS



4 DZIEN NIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
v  D A J I S H I

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie, ulica H alick a  1. 4.

2058 37—0 4

WZW 6ż ,  iart*miner «ie*£kodIiwy dla 
*■-^  nidania nm'?ńoó*. i utrzyma 

aia śwleŁ ś, i poliui ów Poler ,Ve- 
loutine,* działający szczęśliwie na 
. .  'ię, który mi to. "zożenie trzy 
itiji do cisi* i wda; "'■rz? świi- 
źość natur .»’ną Creme, Goli-Crsaur 
i Mydło glyuerynowe.

■ w ?gróbowane i nieomylne śrol-T^Tiewinny prawdziwie i niwzko- 
dząoy środek daiący oialu deli- 

ka ,.j( cerę świnłośc. i m łodości, 
jako to : Ean de Lys s, Lait Ant.-phe- 
liqu Oriza-Daote, Ean Allemande,
Ean de Prinoesses i inne. Pomadkę 
pozioikow ą dla ki ahowania net w 
■tanie świeżości i ntr-ymania natu
ralnego ich rnmieńoa.

Kat Lewe zautejacowe zamówienia nyłionnją aię J«l* najipiebinlej I akgjakwratnlej.

dnej chwili aa  kolor czarny, bruna
tny ub biały, mianowicie ■ Eat de 
Gythere, E»u d ’H be Aogost?, Ni- 
gretm e, Orisaline, Melaooge ?e, E«* 
Deratj La de Noix, Ekstrakt i po
mady A za Muikiego.

W M ^ o d ę  kolońską prawdziwą, wo- 
▼ ▼ dę anaterynową proszki i pa
sty do ozysr.a>senia zębów, atrament 
do znaozenia bielizny, wod, i octy 
do m, cia, ps-fumy frs aoujk’s i an
gielskie, saohetki papierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixator>, puszki 
do pudru.

1 % /fyd ło  hygieniozne maksmrowe w eleganckim rłoikn w 4 za- 
paohaoh, aszczyconr świ->dtntwem urzydu lekarskiego, jako 

niezawodny środek deliksiąoy i gojący skóry Cierpiący;] na 
ostrość twarz" i rąk w takim <tr*p--n, jaki prz^z rfcyo: ii>nvch
w ogóle mydeł toastow ych w hau llaot zi ajdująrycb się nigdy 
.■'ągnietym być nie mota. Pomadę do pielęgni wanta i wzmo

cnieni* korzeni* włosów, do kędzierzawieoia, tndzi?ź dc bezwa
runkowego porostn tychże.

M l m m
wyrobów

Bazar
11 §Bf Pierwszy skład 

krajowych
we Lwowie, plac Marjacki I. 10,

Utrzymuje na składzie i poleca:

P Ł O T U
wvrobu krajowego z H o r c s y n y  

a  D ę b o w c a  1 se B l a ż o w y
a roian:w icie f

Surow e szare , lniane i konopne
po zł 7, 7-50, 8, 9 do zł. 10 szlaka.

Półb eione, lniane i ionopne
p i zł. 7-60, 8, 10, 11, 12 do zł. 13 sztuka

Piękne nale, naturalnie Slmawane
po zł. l i ,  15, 16, 18, 1970.

M o s z  u l o t c e  d e n  i e
po zł. 21, 22, 24, 26 i 28 sztuka.

H o s p o s ó b  I r i a n  J a k i  b i e l o n r  
i  a p i  e l n r o w u i e

po zł. 19, 22, 23 60, 25 28 i 32 nituka 
Również k rajów , D y m k i ,  D r e 

l i c h y ,  O i f o r  iy  1 p ł ó c l e r - k a  k o 
l o r o w e .  £061 l-<

S/ST  Okszy rozseła Btzar na żądanie 
i przyjmuje zamówienia na wyrób biekznj 
damski j i myzkiej z płócien kra owyct

■

bOCotsD tŁ‘lCtj.11 1 i

V* 41

liltayc

1

*
3 U in ber I

^rPinalions-Anfłnft fiir |
@cfd)Icd)t3-.(łrfliifbciłcu

bon
J le « I . II  r .  R i N f i i / .

SHitiitteb ber mcb. ^acultdt 
Wifti,  S t a d t ,  R o n z a j r a g a r e  7 |
(łHubolfśULito. tę»cvr-v:t bic

u i i f i f i fD c r tn  JrrtlT* uon gf- 
fdłmńdiltrr  2 3 n n n r * A r a r t  g rS r i f t .

girMnation t.ialt”i; tuut il — 4 libr. 94T'.,hi(f' UMrb biłi.bttorrefptinfl̂ tii ł,e* 
hanpolt u.u'i rk 01124'itr Di ram mtf l'- • i4|t. 
D r. Hinrtti nuub: bltrd' bIf U i itvl1' 
“'iiiti Anin aut. UiiiiKi HUit4 'IU p1- utu

li. itu->iic;-:id'iu t .

SURBETY rnUl Wt
l i  i r e c k i e

aromaiyc ne a dob-zn dają> e s.g konser 
wiwsć, w m aterio 40tn gatunkach, roi: 
■yła za zaliczką pocztą 1 b koleją to  cenii 

90 centów za rłoik funtowy
C U K IER N IA

K .  F l l u e z y f i s k t e ^ o
■yr C z o r n i o w o z c h .

OpakoT-aaie staranne i w jenie « łasnego 
kosz'0. 2221 10 00

i «
opala i *

fotele kąpielowe,
mało sa mają miejsc 

^  i mało po'csebnją wo
dy. Za 6 csutów węgl* wyjtw- za i  • zro
b ie n i kąpisli c  apł-j. (Jany od 22-60 -łr  

W e y l ,  właściciol c, V- uprryw przed 
siybiorstwa japaratów scąj sl. pck. i tu
sr-c w; "h. W edeń. Stadt nied rlage, I 
K Srp tim errins; 17, Comptoir ju d  f  abrik 
111. li*ndatr»*ae. B a a p ta trn sa t 109 . 
If Itłli i ly wykM cen bi k^eyuh nadsyła 
siy g azia i irąnoo. tr-.ydai y, a^cern-wie 
i lekarze na sołaty w -atao1-. 2161 28-30

m m m m m i
k. s o n e e a

Mii rOjSiDfyi
u l .  P i e k a r s k a  l . 21

rozpoczyr a s ' ij n o w y  k u r s  du egza 
m inów naJ e d u o r o c z n y c in  o e h o l a i '  
k ó w  i do wszystkich e .  k .  z  a KłaslAW

1 akaslemij wojskowych
m  d n i e m  1 .  m r z e i n i a .

Zacład utrzymuj-a od lat 12to -_o 
row > kierowany p e n s j - n a t ,  du ktorego 
p* -yjmi r |  się aoam iwia nozęizozająiy dr 
sikół średnich pbU cznyct t prywaty soi

Wszyscy pensjom*, noszą mon dar 
caktadow y z trzema stopniami od nak 
za pilaośó i obyo-ejnśó.

Zgłaszać się motna co izień od fite, 
do 7mej god. p i połiau Ma zgłoszenia 
się s prt wiiioji n z.cla Dyrektor zakłada 
w.zelkicn wyj .suien iiiiowu g i żądw- 
n,e rozsyła program y i p lanj naukow r  
bezpłatnie.

.A T . K s L o e o l l i e l k
o. k. kapitan, Dyrektor Zakładu.

1  n r

i — — IS M U Ł k
Młody człowiek

kawaler posiadający dłuższą praktyki,
poszukuj-i pos idy jako

H a o l i j u  i s  t r z
przy większym majątku ziemskim 
lub w jakiej labryce. Łaskawe zgło 
szeoia pod literą A. w. Nr. 100 
poste restante P r z e m y ś l .  2 i6 i 2 —2

W M U — i

JLMa Bluiiicaj,
story nkiiiozył jedną ze szkół rnlniozyob 
u krajn, z piętnastoletnią praktyką go 
spodarozą we wzorowy* h gcspcdi itwacb, 
posiada dobre bwiauectwa, nriędzy inne 
aii uznanie oU 'adme Wielm. r*denszt 
Kownaom^go, iż jest fachowo wylształ 
jonym rolnikiem i dobrym wykonawcy 
oleoeń, poiznku^e odpowiedriego za 

jęaia, zaraz lUUttż , i  1. października t>r 
W .  H .  Lwów, alica Ormiańska 1. 26, 

1. piętro d-zwi j r .  13. 2353 8—6

  .....
W uiedokrewŁości, bladaczce i w 
paWlvgi( zflj^b wypadki, ih  braku 
rtgu W n ości, udziela skutecznej, 
pomocy a p e *]j n lin ta  c h o r ó b 1 
tą jc m a jo lc n jc h , p r a b t y c i *  
wy lek *i 6 d e d y e /n y , 1 hl- 

riurprll 1 J d t u i e r j l

J A N  K U R P I  E T ,
p n y  w n y  Halowej pod

li By I-uze piętro.
Ordynuje od guiŁuny ił. ao lk .

I od 2. do 6. 2076 1 4 - 0

Nauczyciel prywatny,
ibzrajunt opy ernntowaie prowadze- 
iiem dzieci do szLół normalnych 
ub niższych realnych, poazakaje 
posady na wei, lub we Lwowie.

Adres tA. JC . we Lwowie. Poste 
żstama.

Kzadca etonoiciy
-rai egząmuiowany leśnicsy i  pra
ktyka kukonaatoletnią, mogą 5y aię wy 
<azac chldbnemi św iadectwi.mi, „ aiie 
v.cka władający io .ru  językiem 
polf*'m, niemieckim i rusaim, noszo
n e  posadę zaraz, w jednym lub 
migiem zawodzie, i prosi o zawiado- 
nieme pod lit. F . Jt. Lwów, ulica 
2oaaiewska 1. 95*/4

Snesralfifśft, PmnjśDa snszam ani uwcce
„ F O llik s ."  Wielokro'nie pr mjo- 
*an». N,.-pr-< łcignione rn u lla t • 
pi iy  10°/0 oszczędności czasu a 
7uJ/j oszcięduości paliwa w p-- 
lównaniu z innemi tego rodzaju 
przyrządami. Wszędzie |ą  niożn 
ustawić i służy * na do susz, nia 

owoców, jarzyny, nręsa (tyl>) 
konse Ay, zboża, w ogóle do e z e c l is ł ro i l -  
n e g o  użytku w )p  ób j\van-j Dostarcza jej 
c.̂  k. u r izyw. faliryka maszyn K r n u s s  & 
C. o n ip .  w Wiedniu (W iihrisg) l ’io pekta 
gratis i Iranco SD.gę 2 - 5

O  fiS * > B  A
w śiednim wieku, poszukuje umie
szczenia juko Bon* do małych dzieci 
także zająć się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliższa wiadom jśó u pani Z l e n >  

k o w s l z i o j  ul Piekarska 1. 8.

W IN O G R O N A
doj ale i słodsi?, świclo r r s n e  zł. 1*50 
Jabłka i gruszki w ia j ’epszym

g a tu n k u .................................  1‘60
Ś liw k i.................................................... „ 1-50
ro sył« kosa 6 kilogram wy z o akowa- 
ntem i frau o na każ ją stac.ę pocztową

E d w a rd  R i t t ln g e r ,
Wersohetz (Południowe Węgry) 
Ek“p ir t  wg: ystkich gatunków wina 

białego 2331 1 — 0czerwonego

Da Och uczniów
i  szkól niższych znajdzie utrzymanie 

Ltaranną opiekę wras z st ły<« 
iorrepetytorem  i ko-w rrsacją  me 

miecką i f*an U8»„.
Bli błp porozum-aut w domu 1 12 

al Piesarakn 11. p-ętro. 2384 -3

j y L ło c L z . ie ż
uczę* c a ąc» do nzkół p ib l.czuyoh, znaj 
izie wygodne noietzuzenie z dibryni 
vikt*m, ual.gą i sta-anną of iką. Na 

żądauto Język franca >ki i muzyka udzie
laj-* byc u gą. Ul. Sobiesk.ego 1. 32 
U. pigtio t> .  2681 1-3

Na stancje i wi*t
przjjm^ja gig uciuiów l u b  uozeanice 
W domu j .* d j  używ ana fo rt-p ian ; 
*ouwersa,-j* nie • w cia albo p ilska; dis 

giu.uazjaaiow ko rep tyo^a 
Bużaza wra Jomoec . uli :a R*.papoi ta 

I. 5, 1. piętro JÓS86 i —2

Kandydat notarjatu
pięcioletnią praktyką, we wszyst

kich gałę&uch fachu awego hiegiy, 
postukuje posady na pruwiucji. 

Liskawe zgł .gzania pud lit. A .  J .  
w Muś.-i.ksob 2683 1—J

Oj niiwu n ty fh ae iii wzglii pjuztoireau 
pOSZUiUje 8ię 2389 1-1

ekspedjtorki,
itóraby w wolayoh gt dziiaoh. n jz ie ta  
in-igta pjczą ki aau t dzieW r.yooe «*e- 
imiole-iito, i.v,.ndydat»i powadzi. « ęŁy* 
trs i u .ni mogą e udzielać pou.ąiki u tu .i 

» D i-opiiuio n‘ają piu.-wazeuit**o. — 
ZgŁit-zepił z p idaatem warn kow pod 
11. B. L  w Brochowie poczta Żółkiew

^urnami i
S t u c l e i i o i .

szkół mższy.-h lub wyższyoh, nogą byc 
n likonan  prd d zorem i opieką rodzi 
ci laką, w riz z wsielkiemzaof atr eniem z 
nmiarkowaną tenę przy f.milji wyższeg. 

urrę -nikli.
I . a ’ c j e  języka lrau'-nHkiog * : g;-y na 

forlepisni* nno^ą p b' rsć w domu.
III żiza wiadom 8Ć |) *d 1 19 ulica 

Orm-ań-, ,a I. ji-ętro

W a m  4 3 t < « i a  4  . ć S & r

A
P odpisany, 

ce.em w
zamieszkały we Lwowie 

celem wychowywa tia sw egi syna,
chętnie zają by gię p i  o je jw sia i obce- 
mi dziećmi.

Oahuistrzująe u JO. ks, Słngnszków 
i Lubomirskich, zasłnżył sobie w tych 
d mach podpisany na uznanie, także 
jako pnbuczny profesor miewał swej do 
mowej opiece poruczonych uczniów, za 
co liczne rodziny dotąd zaohownją dlań 
wdz ęezną p»m*ęć 23*7 3 —"

* uda e okoliczności mogą stanowić 
rękojmię ala P. T. interesowanych, że 
ich dzieci pod wzglę.eoi nank i wy 
chowania v domu podpisanego prospe 
rować mogą

Tadeusz Kozłowski
em. profesor, mieszka tyinoza^ 

sowo ul. Janowssa 1. 8.

Uczeń gimnazjalny
aie posiadający we Lwowie jnajomości, 
życzy eubie przez wakacje udzielać lekoji 
nczniom z uiżs-iych klas, jakoteż z I. i II 
klasy gimnaz. Dc egzaminu poprąwczeg* 
zobowiązane się należycie uozma p -zyg - 
towaó, ndzieia tael . gruntownych nauk 
języka ruskiego. Przyjmie lekoję i na 
prowincji Bliższe i  is i* mość w Admini
stracji ,Dz* nn lka PolaLlego.**

Fabryka wyrobów żelaznych
skarbu Nadwóraiauskiego w Pasiecznej

prsy jm uje  w szelkie z im ów ien ia  na :
a) wyroby rożnego rodzaju z „Dlaza kutego lub lanego, różne 

k. ła  i walcrf transm isyjne, kom p'otne lub częściowe p rz .-  
rządy do wydobywania ns-fty, kompletne, gaD-y i cyrkuł. ;k 
lub poiedyncz? częśti tychże, jakoteż mechanizmy in n ^ o  
rodź: j  u ;

b) różae rep a ra :je ;
c) dośtircza nowe piluikt i przyjmuje stare do u siekania.

Roboty wykonywa fabryka pod gwarancją dobrego 
materjału i wykońozeuia.

Zamówienia należy adresować ao D/rełcj/ Skarbu Haaaór- 
nieńskiego w Nadwornie. 2361 2 3

Urządzenie pokojowe
w dobrym stanie z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość na II. piętrz* 

nr. 6 w domu nr. 14 przy nlicy Kra
sickich 2364 8-3

< Nauczyciel muzyki \
J  poszukuje m iejsca na w si lub ł  
l  na p ro w in cji, za skrom nem  /
< w ynagrodzeniem .
J  Udziela nauki giy na forl-piaui e i na » 
V skrzypcach pudlug s/.koly piaktycznej, /  
f  oraz na żądanie początków języka poj.
7 skiego i niemieckiego.
J  Ł-skewe zglosieuta pod lit. A t. ŚH.
L w  drukarni „Dziennika PolskYgn.-

&  ^*» »,. O 1̂  W  v w ^

IKłsdzfentec
z dobrt m wychowaniem, z ukończ nq 
IV. 1 łasą gmnaz j ł l uą ,  ma zamiar w 
wstąDić w praktykę <1* » * p t« » lłt.  
J  T  p -r 'e  rnst. Tarnopol 2370 2-3

TonJ-Boyauz
niKZcząoy myszy, 
szczury , k rety  eto 
UKnuiIe honor, na 
W y st. P o w . 1878 
W  P a r y łu  pp.ftue  
rnrd et O-le, rn» 
de TB lye^e des B e  
r u  A rta . 16. W *  
Lw ow ie w  apt. pp 
M ikolasoha i K rcy  
ł»now*4klogo.

K
X
X

H
X

i

i Firma F. Fiala, dziś A. FIALA ^
n . « 6 »

u r z ą d z i ła  n o w a  a p r e t u r e  k a p e lu s z ó w
w edług sposobu franouzkiego, 

tak, że nie potrzeba kupować gotov>y h kapeluszów, ale tylko 
surową pilśu. Pilśń ta wzorem najpiorwszycb fabryt wiedeń 
skich i fra^enzkieb apretuje się tut-j. Towar wypada wskutek 
tego tanie;, niż gdzie indziej. Sprzedajemy dobry kapelust 
nęz^i po zł. 1*9), kapelusze dla dzieci i chł<>pców po xL 1-20 
do 15  I, które są bsrdzo trwałe i służą tak samo, jak najwy 
bormcj8ze kapelusze. Wyrabiamy także najlepsze towary u la 
Tła big w Wiedniu. Są one bardzo leskie i ważą 75 gramów, 
i sprzedajemy je po ił. 8*50 4 50. Zwracamy także uwagę
na na ze cyl ndry po zł. ił—b, jnkuteż ua dubeltowe kapelusze 
filcowe tak zwaue G aikt kapelusze; które są bardzo trwałe 
i najlepszego gatunau po zł. 4 i 5. Zalecamy tak^e p  l& nlo  
w e  u b u w le  do podróży i polowania, tndz<eż czapki, 
derki w najlepszych gatunka h i bardzo trwałe. Dziękujemy 
przytem za zaufanie, jakiem nas publiczność przez 3£ lata 
zaszczycała. Zamónlenia wykonują się akuratnie.

F r a n c u z e k  F i a l a  V

X
X
>

I
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ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE
WSZYSTKICH CU0RÓ1! roCHODZĄCYCU Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W  KAŻDYM WIEKU

Im p o te n cji, m epiodnoSci, u p ły w u  n a sien ia , o sła b ien iu  lę d iw i, spazm ów , b ic ia  
o sła b ien ia , zmazań nocnych, m elancholji, zaw rotu g łow y z o sła b ien ia  pochodzącego, zapomocąseret, ogólnego

KROPLI ODMŁADZAJĄCYCH
Dra S untuda Tbompsona

I ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra ALDISONA

: R O D Y  M I N E R A L N E
ą  krajow e i aagraniozae

j u ż  n a d e s z ł y  d o  g ł ó w n e g o  s k ł a d a

3  J . 1 H N A T O W IC Z A
X  magistra farmacji
X  w e  L w o w ie ,  p r i y  u l ic y  H o p e r n i b a  1. 3 .
U Dla wygody pi ą^ytih wody mineralne grzane, chłodne, z mle
r i  kiom, solami, kumysem, żętycą itp.

■ o a ta l  o H r o r z o n y  P a w i l o n  w  o g  oAate n l e J i U i m
Q  otwarty od 6. rano do 9. wleccorem

■J «■ W  S

i

ru konw alescen r j i ,  a  zwłaszcza 
przez d ługie  cho roby  i u t r a tę

Ś rodków  tych używ ać  tnozna lak/.c w  w ypadkach  ogulnego u p a d k u  sil, podczas 
je /c l i  chodzi  o ożywienie  o rg an izm u ,  o w zm o cn ien ie  i uzdrow ien ie  osób  os łab ionych  
krwi, etc.

Dwa te środki lecznicze z a ż y w a j ,m o ż n a  oddzielnie. Każdy flakon opa trzony  j e s t  p ro sp e k te m  w s k azu jący m  sposób  
użycia.

Dla u n ik n ie n ia  fa łszers tw  żadnć należy, aby flakony zaopatrzone  były w powyższe znaki fabryczne 
i w podpis  j  GELIiN," jedyny  f a b ry k a n t ,  38, r u e  R o c h e c h o u a r t ,  w P aryżu .

Dostać można w  L W O W I E  w a p te k a c h  PP. M ikola sch a , R u d e r a  t K rzyżanow skiego  ; to K R A K O W IE  
w aptekach P P . T ra u csyń skieg o  i  Redyka.

W ifo w d t  i  r e & t a p  o<tpotfM»dtialny. J ó w f Lmakownioki.

otrzymuje się z mleka przez winną i ermentację, przez fakultety 
medyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie zo tal uznany 
jako najlopszy środek od&ywe-> w suchotach, kaożlach, katarjot, 

i w osłabioniu ogoinem, mianowicio:

K  u  n i  y  s  ż e l a z a w y
w niedokrewności, bladaczce itp. słabościach, mianowicie 
n kobiet znalazł powszeehne zastos iwanie z nadawy*,zajnym 
skutkiem. Flaszka komysn zwykłego 60 ct., żelazowego 70 ct., 

korek du picia 8o ot., opakowanie 6 ct. flaszka 50 ct.
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Towarzystwo w ajomne jo kredytu
v i  e  J L < v ,  o w i e ,  

p rzy  u licy  B a lic k ie j l. 13. I. p iętro

I od f M f l ł  oszczędności flu fil m m
Bióro otwarli coddić oprócz nniiiil i lwiąt 

w ^odzintch od 9. do 2. 2074 56 0

ree

Biegły komisant detąjlista — chrześciauin, mówiący dobrze 
po polska i po niemiecku, z n a jd z i e  p f ta a d ę  p o d  k o r z j >  
* -łu e in l v a n n ik a m i i .  Uwzględnieni bęaą tylko tacy, którzy 
już służyli w handlach towarów ma ter jałowych i farb.

Oferty d> c. k. uprzywil. fabryki werniksów, lakierów i 
fa<l> J ó z e f a  H l e l u a  w e  L iw ow ie . 2378 2 3

:

*♦«

R z e ^ b  1 O r n a m e n t a  x  d r z e  w a ,
Ołtarze, Ikinostasy, Oeuiborja

i wHzttlkie udekorowania arohitaktoniczne do k śoiołów i salo 
nów uakuteozuią w : oł ny b styiaoh.

T a d e u s z  S o k u  la  h i
2202 10 -10  Lwów, ni. Mmkiewiou i. 6.

C ^ n m l i  p ę c h e r z e  r j  b i e
aajpawnlajska prarar* i . j  w» prawdziwi* frarorrka tuzin po 
S p e t j a l ś o l t i  4 a w i k l s  tuaiu zlr. 2 60, a s b r a n l a s M

. 1, », 8, 4 1 • J-
2 60, o e b r a n l a e s a  « 4  , o a a i a . )  

firm ie pasków) sztuka t ir ,  2 60, wysył* pod dyikrsnj4 r s  pobranym  ,G o r jo  
aaroa-Ąp-enti*' A J « ł  M o s t ,  W .sdsń, I. K ólln.rt. fp» ..a tir . 4, f. piętr

r w m /M m m Ę Ę Ę Ę Ę Ę Ę m

n m  k
tg Lwowie pm ulic? Shwciiep i. 2.

w
C e n  t  k  ą  p  i a  1 i i

t.iis7.*-ni i ł mlizua I *ti .  — * t.
?}<»
5 6  ,
i O et.

ai na | i rr ltiiu>v a i.
„ n u i  m irro  w a 

cynk ow a
m e ta lo w a  „ . — / I r

f * T  O t w a  r t a  e*'t « ,  r a n - *  <*n j r ,  w i K r z ó r ,  - a *

R ą[ iftle sł idowo, żelazna, siarołSH-*, mydlane, lud/ież hydrcpetyczna 
sp- rządza się na żądanie. 2 66 46 o

R ó w n i e ż  d o M M r o z a  *•1 ą  k ą p l « ]  d o  d o m o .
Do abonsnieutu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

X  f & d L  d t d u t d f c d u f c * ^ * ! * * *  J t d t d t * *  ̂  d t * X

■j Handel towarów korzennych
Karola Bal la ban a

n  e  E / j z o t d e  u l i c a  M a l i c k a
poleca swój skład wyśmienity raemno naciągającej:

«  CM IŃSKO-ROSYJSKIEJ H E R B A TY
■a. ■■wm. e ^ o

*/, kilo Kongo cesarskiej 2*— 
‘j, „ Fam.iijeej . . 3-— 
*/, .  Mieszanki z Moskwj 4*—
V, kilo Bmperial . . . 5- —

najlep. wysiewek 1*70 
Angielskie! ciast 

do herbaty. . 1 *20
S l:  :

*|a kile Ciast Czyńskiego 1*— 
1 butelka Bnmu Jamaika

s ta r e g o ........................1*60
1 butelka Bumu Jamaika 1*20 
i  a Uogmaku . . 2*o0 
1 a Pol> zowej esen

cji . . .  .  1*50
Ł askaw e zam ów ienia będą beuw Z oosnie  nskn teozn lone .

»»«-» f t L  Jh. w  m r
Naturalne ar&matjesno ■ e iy ity u  imuktem.

kilo Lagwajra drobnie]-|, kilo Ceyloi. grubo ziar
nista najlepsza . . . 1*04

|, kilo Oeylon grubo ziar
nista bardzo dobra . 1’—

|, kilo Ceylon drobniejsza 
ten smak . . . .  — *96 

|2 kilo Lagffajra . . —*96
Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 

handlowi liczną klijentelę i w przyszłości będzie moim nsilnem 
L staraniem wymogom Szanownych P. T. goooi zadosyć uczynić.

sza
kilo Cuba ,

,  Cuba .
„ Malabar
a Santos
„ Rio . .

—•92 
— •88 
— 84 
—*72 
— •68 
— -eO

Z  Drukarni nD u anm k » PalsktofO ," pod M rsądoai Leon* ZnbaUwick*,


